
Opłata pocztow a u iszczona gotówką
Nr. 121 Lwów, Poniedziałek anta 26 *V?aja I92a Rok XL1I

250.r
marek poiskich. 

(14 g ro szj)
Na dworcach kolejow. 
300.000 mp. (17 gr )

wychodzi codziennie o godzinie 6 rans.

CENY ogłoszeń:
Za wiersz milimetrów? 
wynosi: Zwycz za tek­
stem 10 gr. Nadesłant 
25 gr. Nekrologja 20 gr, 
Na pierwszej koi.40gr. 
Przea Kron. i w u b ry c e  
„Repertuar" 35 gr. Po 
kronice i komun. 30 gr. 
Dziat ekonom. 40 gr. 
Drobne ogł. za każdy 
wyraz 4 gr, Kupno 1 
sprzedaż 5 gr. Matrym. 
8 gr. Posz. pracy 3 gr. 
Paski na kolumn, tekst, 
po 32 gr. Ogiosz. zagr 

o 50°/i uiożej.
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studenckie urzędnicze i 
U I l G C r S K I I w  cywilne CZAPKI oraz

wszelkie ozdoby wojsko-

kim, Wiń 3. prt.
pierwsze drzwi na prawo. Z dostarczonego m aterjału 

wykonuje najsolidniej. 729

"|fe  L, B. SAHAK Miilennnd musi wcześniej ustępie.

W idz bierny
i krótkowzroczny.

Pewien mój znajomy w ten sposób scharakte­
ryzow ał ekspo.se i politykę p. Zamoyskiego: jest 
to zażyw ny, rumiany szlagon o zawiesistym wa­
si e. który nie umie działać, nie lubi się martwic, 
dlatego spodziewa się, że los będzie dlań uprzejmy 
i nie będzie mil robił przykrości.

Gdzieś tam w  Eu rupie coś się dzieje, zmie­
niają się prądy, rządy i ludzie; gdzieś tam  jeżdżą 
ludz e z głcw ą na karku i umiejący działać i na­
wiązują apdusze; gdzieś tam w zrasta znaczenie 
Ligi Narodów i państw a rywalizują Se sobą o 
w óyw y  n? jej terenie, a  nasz p. minister spraw  
zagranicznych ospałym  wzrokiem wodzi za to­
kiem wypadków, nie rozumiejąc dobrze, co się 
dzieje P  minister „spodziewa się" — ,,oczekuje" 
— nadzieję" — i to w szystko. Na plan mi- 
iiisits spraw  zagranicznych — i to w obecnej 
chwiil - -  to ch y b a  za mało.

W cłm iii. gdy znaczenie Ligi Narodów usta­
wicznie Wzrasta. gdy Niemcy i Kosia niebawem 
zapewne znajdą się w gronie jej członków, gdy 
w Angli i  ro w e  dem okratyczne siły doszły, a  we 
Francii dochodzą do władzy, gdy niestrudzona 
Pol i tyka  Benesza zdołała siecią przymierzy, 
umów, intryg, opasać całą Europę — czego osta­
tecznie wyrazem  były  układy z Włochami — 
p. Zamoyski ogranicza się do -stwiieidizenip, 
że  n a  t e r e n i e  Ligi  Narodów, l a k  przez jego 
stronni., wo lekceważonej, trzeba uprawiać 
czynną politykę, że w stosunku do Anglii 
i Francji zapewne nic się nie zmieni, żc 
stosunki z Niemcami i Rosją jakoś się ułożą, że 
Litwa jakoś się opamięta i że po „załatwieniu" 
kwestii jaworzyńskiej — wiadomo jakiem — /.tyj 

'.pewne i inne kw estje w  stosunku dó Czech — 
badą „w yrów nane". I. we wzruszająco szczery 
sposób przyznaje p. Zamoyski, że zbyt wieie 
„spraw ią w  Genewie zostaio niepomyślnie dla 
P o l -ki załatwionych, że kwestja polskiego dostępu 
do morza znalazła się „w stadium mniej pomyśl- 
nem“ z powodu rozstrzygnięcia w sprawie Kłaj 
pedy i że ..niepomyślna decyzja" jaw orzyńska zła­
godziła naprężenie między Polska i Czechami. To 
jest jedyna złota myśl p. m inistra: rezygnować, 
ponosić klęski i na tej podstawie dochodzić do 
porozumienia z przeciwnikami.

A poza tem — ani jedned myśli, ani cienia 
planu i inicjatywy, praw dziw y rekord jałowosci, 
bezmyślności, bezradności. S trach pomyśleć, w ja- 
k ch rękach znajduje się obecnie ster polskiej po 
lityki zagranicznej!

W  Polsce współczesnej — rzekomo dem okra­
tycznej — u tarł się przesąd nad w yraz szkodliwy, 
że głupi arystokrata  (a arystokraci umieją być 
głupimi) jest bardziej uzdolniony do p asto w an ia  
wszelakiego rodzaju urzędów—  zw łaszcza w dzie­
dzinie poktyki zagranicznej od głupiego nie-ary- 
stokraty. Łączy się z tem przesąd drugi: państwo 
„oszczędza", mianując arystokratów  am basadora­
mi. ho tym nie trzeba płacić wysokiej pensji i do­
datków na reprezentację, gdyż do honoru dołożą 
z w łasnej kieszeni.

Wiedeń 24 maja. W edług doniesienia „W r. 
Allg. Ztg.“ z Paryża, postawia niektóre grupy sto­
jące biisko lewicy na kongresie socjalistycznym 
w dn iu  1 c z e r w c a  br. wniosek, że żadnemu socja­
l iście n ie  wolno przyjąć z r ą k  Milleranda portfeju 
nunistońjalnego. W razie przyjęcia tego wniosku,

prawdopodobne jest ustąpienie M illeranda jeszcze 
Shzed zmianą nowego gabinetu. (AW).

P aryż 24 maja. W ybór p Painleve prezyden­
tem Izby dep. będzie tylko prowizoryczny, gdyż 
w najbliższym czasie lewica postawi jego kandy­
daturę na prezydenta Rzpltej. (AW).

Przyszły rząd trancusKi wskrzesza
dawne przymierze z Rosją.

Paryż 24 maja. W P aryżu  zawiązanękzostało 
Towarzystwo .przyjaźni francusko-rosyjskiej. Za­
łożycielami tow arzystw a ze strony francuskiej są 
politycy: Herriot, Painleve, de Monzie; p ro i Karol 
Gide, Berthelot, szereg uczonych i profesorów 
Sorbony i innych w yższych uczelni.

Do celów towarzystwa n a le ż y : u zn a n ie  reou-

L*1 .ki sow ieckiej p rzez rząd  francuski, w sk rzesze­
nie daw nych przyjacielskich stosunków  francusko- 
rosyjskich, siudja nad n o w a  pow ojenna Rosją, 
opracowanie w arunków  zbliżenia fran d isk o -ro sy j- 
skiego, organizow anie w'ycieCzek do Rosji, w y d a­
wanie gazet, broszur, u rządzan ie  o aczy tó w , nauka
języka i lite ra tu ry  rosyjsk iej i t. o.

Uchwały konferencji kowieńskiej.
Litwa wchodzi w zesoół państw bałtyckich. Memento dla min. Zamoyskiego

Kowno 24 maja. Na posiedzeniu plenarnem 
zamknięto konferencję kowieńską. Konferencja 
przyjęła rezolucje charakteru ogólnego w  sprawie 
w spółpracy politycznej w dziedzinie wispólnych 
interesów. Nadto uchwaliła powierzyć opracowa 
nie traktatu handlowego, wychodzącego poza ra ­
my zasad naiwiększego uprzywilejowania mie­
szanej komisji rzeczoznawców gospodarczych. 
Komisja tu przedyskutuje również projekty .kon­
wencji w sprawie uregulowania ubezpieczeń spo­
łecznych obywateli państw  bałtyckich, tudzież 
w sprawne szkolnictwa. Delegaci Łotw y i Estonii 
wrócili we ozwartek wieczorem do Rygi, (AW).

SZCZEGÓŁY UKŁADU.
Kowno 24 maja. Dnia 22 bm. podpisali proto­

kół zamknięcia konferencji kowieńskiej litewski 
o.remjer Galwanauskas, łotewski m inister s. zagr. 
Seja i przedstawiciel Estonii Todar. — Protokół 
brzmi w streszczeniu: W szystkie trzy państwa
bałtyckie podkreślają, że polityka ich opiera się na 
zasadzie utrzym ania pokoju. Członkowie konfe­
rencji postanowili zalecić swoim  rządom  w spół­
działanie w sprawie polityki zagranicznej w szys­
tkich' trzech państw, dalej skoordynowania akcji 
tych państw na terenie Ligi Narodów i w  innych 
instytucjach międzynarodowych. W sprawach
ekonomicznych ujawniła sie tendencja do prow a­
dzenia wspólnej polityki gospod rczej. W  spra-wL 
ułatwień komunikacyjnych odnoszą się państw a te 
w zasadzie przychylnie dc Meji zniesienia pasz­
portów zagranicznych i wiz. Ponadto-zaleca-kon­

ferencja rządom trzech państw  zaw arcie układu 
w sprawie wykonywania w yroków  sądowych. — 
Dalej zaw arto UKaad regulujący udzielanie obyw a­
telom państw  bałtyckich wzajemnej pomocy so­
cjalnej. (Pat.)

CELE KONFERENCJI W  KOWNiE.
Kowno. 23 maja. G konferencji w Kownie po­

seł litcj-wski w Berlinie S idz ikausj^ ' oświadczy! 
pr/.edsuiw icieiom prasy, że konferencja mu dla 
i.mm.tw bałtyckich znaczenie .pod względem poli- 
pez iiym , gospodarczym i, technicznym. Pod wzglę 
dein politycznym zdaniem Litwy, Łotwy i Estouji 
jest obrona ich niezależności. Jedynie tylko kon­
flikt wileński, jest sprawą, z k tó rą inne państw a 
bałtyckie nie chcą mieć nic do czynienia. Usiło­
wania Litwy idą jednak także w kierunku odzy­
skania Wilna. W  końcu oświadczył Sidziikauskas, 
żc rząd litów. nie pokłada wielkich nadzieji co do 
wyników konferencji, gdyż jest przekonany, że 
ilie można odrazu stw orzyć związku państw . (Pat.)

Kowno. 24 maja. „Echo K ow .“ badając cele 
konferencji państw  bałtyckich w  Kownie pisze: 
Opierając się na przekonaniach lit. sfer miarodaj­
nych, że najjwiększem niebezpieczeństwem dla 
państw  bałtyckich jest ich oaJlkanizacja celem 
konferencii miało być w łaśnie omówienie w  jaki 
sposób można uniknąć skutków tej bałkanizacji. 
Poza tem Litwa zam ierzała w yzyskać konferen­
cję dla przedstaw ienia.polityki polskiej jako krzy­
wdzącej Litwę. (AW.)

PR7Y JĘCIE DLA ATTACHES WOJSKOWYCH.; wie. Na przy ,ę.;U md na di o obecni bn A u  m mister 
Warszawa. 23 maja. Pan m inister spraw  woj- | spraw  zagr. o Zamcyskf, delegat p. Skrzyński, 

skow ych gen. Sikorski w ydał dziś wieczorem prezesi kom skowych senacKiei i sejmowe.,
na zamku królewskim przyjęcie dla w szystk ich , oraz przed-ta-wiciUe generalicji. (Pat.) 
attache w p’ss-...vych przebywających w  Warsza- •

P rzesądy  te są szkodliy. ym anachronizmem stwówegó Polski, płacim y zm arnowanym  trudem 
z którym  dawno już w całej Europie zerwano. Za, i wysiłkiem  krwi, pracy, spokoju całego społeczeń- 
,,oszczędność" i za tolerowanie arystokratycznej j stwa.
głupoty i nieróbstwa, płacimy klęskami dyploma-j Gzas już najwyższy, skończyć z tym systemem! 
tycznemi, płacimy zmniejszeniem autorytetu  pań i W. J.
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Badanie stosunków w więzieniach.
KOMISJA SEJMOWA WE LWOWIE.

Sejmowa komisja, cl!a badania stosu,lików 
y; więzieniach pod przew odnictwem posła Thu- 
gutta przybyła wczoraj rano do Lwowa. Cały 
dzień poświęcono bardzo dokładnemu (przeglądo­
wi więzień i (przesłuchiwaniu więźniów, (zwłaszcza 
ppiityczny/ch. Komisja rano od 10—3 zwiedziła 
wiezienie przy ul. Batorego, popoł. 5—7 więzienie 
przy ul. Kaźmierzowskiej i areszty przy ul. Jacho­
wicza.'

(Materiał zebrano bardzo obfity, k tóry  s tw a­
rza podstawy pod gruntowną sanację.

Sprawy stosunków u r więzieniach poruszy 
pos. Thugutt w  sposób wyczerpujący w sejmie.

Dzisiejszy dzień poświęcony będzie 11  bada­
niu spraw y śp. Bessarabowej.

*
PRZECIW WIĘZIENNICTWU W POLSCE.

P a y ż  24 maja. Organ komunistów francuskich 
„Hmmanite" wystąpił pod adresem  rządu polskie­
go z ostrą napaścią, żądając kategorycznej odpo­
wiedzi w sprawie protestu uczonych francuskich 
to  do rzekomych prześladowań więźnilóW politycz­
nych wi Polsce. Poselstw o polskie w  P ary ża  w y­
stosowało do prasy francuskiej odpowiedź, stw ier­
dzającą, że w szystkie zarzuty podane w  proteście 
uczonych są 'bezpodstawne. (AW).

Wielkie święto we Włoszech.
Rzym. 24 maja. W  dniu dzisiejszym, jaiko w1 9-tą 

rocznicę wypowiedzenia w ojny Niemcom, jp-rzez 
W iochy, jaikoteż z okazji rozpoczęcia nowego o- 
kresu u ,awoda\vczego i otw arcia pierwszej sesji 
now'o wybraaej Izby deputowanych, całe miasto 
jest odświętnie udekorowane. W szystkie sklepy, 
biura i szkoły są w  dniu dzisiejszym nie czynne. 
Olbrzymie tłumy publiczności zajęły od samego 
rana .place i ulice, którem i miał iprzejeżdżać orszak 
dw orak*. tow arzyszący królowi udającemu sie na 
Monte Citorio, do gmachu parlamentu dla doko­
nania aktu otwarcia sesji.

Król otwierając sesję wygłosił mowę tronow ą 
w' której zaznaczył, że w dniu dzisiejszym upły­
wa 9 lat od chwili w ypow iedzenia wojny przez 
W łochy i że w ybór tej daty dla dokonania o tw ar­
cia parlamentu ma pew ne symboliczneznaozenie, 
bo oto pokolenie zjwycięzców ma obecnie ster rzą­

du w swych rękach reprezentując wolę bezwzglę­
dnej większości narodu. Król wspomina następnie 
o wielkiem dziele dokonanem przez Mussoliniego, 
■przyczem zaznacza, że prace rządu rozpoczęte 
z w ielką energią powinne być kontynuow ane z ta 
kito samą energią. Konieczna jest reforma niektó­
rych instytucji w zakresie sądownictw a i admi­
nistracji, szereg problemów wojskowych należy 
rozwiązać stosoy nie do zdolności ekonomicznej 
kraju, oraz stosownie do wymagań polityki zagra 
uiczneh Włochy nie mogą pozostawać nieuzbrojo­
ne wśród- uzbrojonych sąsiadów. Kwestia odszko­
dow ań : kupią na. sobie największa uwagę całych 
W! o cli.

Moiwę tronową król w ygłasza stojąc. Głów ne 
momenta mowy tronowej audytorium wita gorą­
cymi oklaskami. (Bat.)

-  -o o — -

KIEDY RZąD PRZESTANIE IGNOROWAĆ 
R A D IO ?

W arszaw a 24 maja. Niektóre dzienniki zamie­
ściły alarmujące pogłoski, jakoby w W arszawie 
w ykry to  ta jną  rad iostację , utrzym ująca stosunki 
z bolszewikami• W  rzeczyw istośc i chodzi tu  -o 
am atorską radiostację, k tórą założyli sobie harce­
rze i studenc’ Politechniki, posiadający  zresztą po­
zwolenie rządu  na  założenie rad ia  d la  celów nau­
kowych. W  zw iązku  z tem. dzienniki podkreślają 
konieczność prawnego uregulowania zakładania 
siacyj radiow ych woibec w zrastającego z każdym 
dniem zainteresowania dla radiotelegrafii wśród 
społeczeństwu, zw łaszcza młodlzieży. (AW).

KAWALERJA STR7EŻE GRANICE WSCH.- 
PÓŁN.

Warszawa 24 maja. -W związku z ostatnimi 
napadam i na W ileńszczyźnie, granica polsko-litew 
ska obsadzona została przez oddziały wojskowe. 
Kawaleria obsadlzdła linie Troki-M ajsagota-Pod- 
brzezie. Również obsadziły granice oddziały po­
licji konnej od strony  Rosji w powiec-e dziśnień- 
skim, oraz koło Raduszkowic. (AW),

Wilno 24 maja. Dnia 26 brn. o g. 21 koło Ko- 
cieńczyc pow. wiłejskiego usiłowała przekroczyć 
granice polską banda; natrafiw szy jednak na pi­
kietę policji granicznej.‘ musiała sie wycofać po 
wymianie strzałów  w glab terytorium  sow ieckie­
go. (Pat.)

s p r a w a  p r z e s il e n ia  w  p r z e m y ś l e .
Warszawa 24 maja. Dziś odbyło sie tu posie­

dzenie Rady przemysłowo-handlowej z udziałem 
min. Kiedronia w sprawie przesilenia w  przem y­
śle. Poseł Wierzbicki w yraził się z znaniem o ak­
cji sanacyjnej Grabskiego, oświadczył jednak że 
sytuacja w  przem yśle y-ym aga natychm iastowej 
akcji ratunkowe). Postaw ił wniosek, aby w  ciągu 
najbliższych 24 godzin zwolnić przem ysł w ęglow y 
old podatku obrotowego i wywozowego. (AW).

DLACZEGO DOPIERO OD 1 LIPCA.
P a ry ż  24 maja. Zloty polski nie jest dotąd no­

tow any na giełdzie paryskiej, nieznay w  obiegu 
i nie przyjmowany przez banku p ierw sze  noto­
wania złotego pojawią się na giełdzie p a ry s k i^ ’ 
1 upca (aW).

PANOWIE SZANUJCIE MATEMATYKĘ P r ZY- 
NAJMNIE.I.

Warszawa. 24 maja. Mimo, że Komisja do o- 
kreślania kosztów utrzymania postanowiła: ogła­
szać dane sw e raz na miesiąc, Główny Urząd sta­
tystyczny dokonał obliczenia koisztów utrzym a­
nia z.a ubiegłe pół miesiąca. W edług obliczenia. 
Głównego Urzędu statystycznego ogólne koszty  
utrzymania spadły (!) o 0‘26%. Najw ięcej spadły  
koyaty żywności(l) 078 i koszta opału 1‘05. Zw yż­
ce uległy natomiast opłaty za wodę oraz miesz­
kania. (Pat.)

WYJAZD WŁOSKIEJ PARY KRÓLEWSKIEJ 
DO LONDYNU.

Rzym. 24 maja. W dniu dzl.-.iejszym wloskt 
-para królewska wyjechała Londynu. Parze 
królewskiej nie tow arzyszy nikt z członków rzą­
du. „Tribuna" pisze z tego powodu, że podróż pa­
ry królewskiej nie będzie miała znaczenia poli- 
ty.cznego. (Pat.)

PO G R A N IC ZN Y  IN C Y D EN T W Ł O S K O -JU G O - 
SŁO W 1A Ń SK I.

Rzym. 24 maja. Dzienniki donoszą z Zadam 
że wioska łódź rybacka była ścigana przez jugo­
słowiańską straż celna na wodach terytorialnych 
Włoch w pobliżu Z a d a r u ,  Gdy ł ód ź  rybacka znai- 
dowała się w odległości 300 m. od w ybrzeża wło­
skiego. jugosłowiańska s t n i ż  cenni  dała kilka 
strzałów . Rybacy w ezw ali na pomoc karabinie- 
rów. Karabinierzy stwierdzili naruszenie teryto­
riami włoskiego i dali 3 strzały  w powietrze. Gdy 
s-traż celna jugosłowiańska strzelała dalej- kara­
binierzy oddali 5 strzaiówtocr k tórych  4 ugodziło- 
w łódź jugosłowiańską. Dopiero w tedy  łódź co­
fnęła się. (Pat.)

——uo——

A. CONAN DOYLE. 4

Noga djabła.
J  przygód Sherlocka Holmesa).

fZ angielskiego tłóm. Ki).

(Ciąg dalszy).
P szukiwania nasze ranne nie posunęły 

w  niczem całej sprawy naprzód; zaraz jednak 
na początku zdarzył się wypadek, który wprowa­
dził mię w najbardziej ponury’ nasuój. Do domu, 
w  którym odegrał się drama', prowadziła wązka 
i Kręta droga. Idąc nią ujrzeliśmy zbliżający się 
powóz i zmuszeni byliśmy usunąć się na bok. 
W chwili gdy nas powóz mijał, zdążyłem przez 
szyby zobaczyć parc obłąkanych oczu i wyszcze­
rzone zęby w wykrzywionej dzikiem śmiechem 
twarzy. Wizja przemknęła jak hłyskawica.

„Moi bracia! wybełkotał Mortimer Tregennis 
blady, jak trup. Odwożą ich do domu dla obłą­
kanych w Helston".

Powóz oddalał się, a my poszliśmy dalej 
w kierunku fatalnego domu.

Obszerny i dobrze zbudowany, wyglądał na 
zamożną willę i posia ał duży ogród, kwitnący 
już w tym czasie w Cornonaille. Okn i z jadalni 
wychodziło na ten ogród, w którym wedle Mor- 
tirner? m ało się pokazać to zjawisko potworne, 
które zdołato momentalnie pomierzać zmysły 
dwom braciom. Nie wchodziliśmy do środka, pó­

ki Holmes nie zbadał szczegółowo i systema­
tycznie wazonów kwietnych przed oknami. Przy­
pominam sobie, że był tak zagłębiony w docie- 
Kaniach, że potknął się o stojącą konewkę, wy­
wracając ją i rozlewając wodę na ścieżkę pod 
naszymi nogami. — W domu zastaliśmy starą 
gospodynię, panią Porter, która zarządzały go­
spodarstwem przy pomocy młodej służącej. Szcze­
gółowo i jasno odpowiadała na pytania Hoimesa 
W ciągu nocy nie słyszała nic podejrzanego. Jej 
państwo nigdy się nie wydawali bardziej weseli 
i szczęśliwi, jak w ostatnich dniach; byli stale 
w najlepszych humorach. Rano, gdy w eszła do 
jadalni i zobaczyła okropną grupę koło stołu —  
zemdlała z przerażenia. Przyszedłszy do siebie 
roztworzyła na i ścież okna, by wpuś ić trochę 
powietrza, ni stępnie wybiegła i posłała chłopaka 
po doktora. Jeśli chcemy zobaczyć umarłą, to 
leży na górze w swoim pokoju, gdzie ją złożono 
na łóżku. Co się ty zy dwóch braci, to trzeba 
było aż czterech pardbków dla wsadzenia ich do 
powozu. Pani Poi ter me chciała już ani dnia po­
zostać w tym domu i rzeczywiście odjechała po­
południu do swojej rodziny w St. Yves.

Weszliśmy na górę. Panna Tregennis musia­
ła być uroczą dziewczyną; choć zbliżała się już 
do wieku dojrzałego, jej ciemna twarzyczka, o do­
skonałych rysach, pozostała piękną i po śmierci 
mimo śladów wstrząsu, będącego skutkiem ostat­
niego wzruszenia na Ziemi. Z pokoju śmierci ze­
szliśmy do jadalni. Popiół i zagasłe węgle z wczo­
raj leżały w kominku. Na stoie, gdzie cztery 
św iece dogasając rozlały stearynę po lichtarzach

były porozrzucane karty w istowe. Holmes w iel­
kimi krokami, szybkimi a leKkimi, począł prze­
mierzać pokój, siadając na wszystkich fotelach, 
przestawiając meble i stawiając je z powrotem 
na miejsce. Przyjrzał s ę widokowi na ogród, 
zbadał sufit, podłogę i piec; lecz ani razu nie 
zauważyłem, ani nagłego błysku w oczach, ani 
zaciśnięcia warg, które oznaczały, że począł 
przenikać c emności tajemnicy.

„Co znacz/ ten ogień? — zapytał w pew­
nej chwili. — Czy palono tu zawrsze na komin­
ku w wiosenne-wieczory?"

„ Mortimer Tregennis wytłómaczył, że wieczór 
był zimny i wilgotny, diatego rozpalono ogień* 
przed jego przybyciem.

„Co pan za m ie rz a  teraz czynić, panie Hol­
mes?" doaa*.

Mój przyjaciel uśmieennął się i położył mi 
rękę na*ramieniu. „Sądzę, mój Kochany Watson 
izekł — że muszę się uciec dc tego iatalnego 
palenia, któreś tylokrotnie i słusznie potępiał 
Panowie pozwolą że powrócimy teraz do siebie 
gdyż przypuszczam, że tu już niczego nowego  
nie dowiemy się Gdy wszystKie fakty dokładnie 
przemyślę i zdołam wyciągnąć jakie wnioski 
dam panu natychmiast znać, panie Tregennis, 
i tak "samo panu wikaremu. Na razie żegnam, 
panów obu i do widzenia".

(C. d. n )
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Już nadeszły I  IMM w krawatach franuu- Min V]tWinitl MuD MĘSKICH 
skich, oraz kapelusze, bielizna, A N D R E "
laski, parasola itp. nâ  rckla£owych. ^ .M A K jA C łf l9 .  ceny ściśle stałe.

ROKOWANIA O NOWY RZĄD W  NIEMCZECH.
' BerKn. 24 maja. Rolkowania między miesziezan-. 

.skiemi stronnictwami środka a niemieckimi naro­
dowcami, które toczyły się dziś ipiawie przez ca­
ły dzień, nie doprowadziły dotychczas do żadne­
go rezultatu.. Sytuacja stała sie w skutek tego k ry ­
tyczna. Na ogół 'w yrażają powątpiewanie czy 
dojdzie do skutku, rząd bloku mieszczańskiego. 
Najbliższa, konferencja przeWódców stronnictw  
odbędzie się w poniedziałek. (Pat.)

Berlin. 24 maja. Rolradio. Kanclerz M arx pro­
wadzi rokowania z nacjonalistami, których ew en­
tualna koalicja z partją ludową i innymi grupami 
orawicy utworzyłaby opozycję 180 głosów. Na­
cjonaliści zgadzają się na przyjęcie planu rzeczo­
znawców pod następującymi warunkami: 1) p rzy­
wrócenie administracji niemieckiej na obszarach 
okupowanych i jedności celnej Rzeszy, 2) zw ró ­
cenie Niemcom kołeji żel. pozostających pod za­
rządem franousko-belgijskim. 3) powrót do Zagłę­
bia Ruhr wysiedlonych funkcjonariuszy, 4) ew a­
kuacja praw ego brzegu Renu przez sprzymierzo­
nych. (Pat.)

p r o j e k t o w a n y  s k ł a d  n o w e g o  g a b in e ­
t u  FRANCJI.

Paryż 24 maja. „Ere Nouvelle“ donosi, że 
Herriot już wie o tem, że kongres socjalistów 

■ oświadczy się przeciw udziałowi socjalistów 
w rządzie. Dziennik podaje następujący skład 
przyszłego gabinetu: Herriot. prezydent gabinetu 
i min. spraw  zagrań., sen. Schranek zostanie mi­
nistrem spraw wewnętrzn. Franęois Albert, min 
oświaty, Camilie Contemps min. m arynarki, Qeuil- 
ie min. rolnictwa, prezydent rady  generalnej de­
partam entu Sekw any Frideric Brunet min. pracy, 
AMitanet min. em erytur. „Ere Nouvelle“ podaje 
w dalszym  ciągu jeszcze następujących współpra­
cowników now ego gabinetu: sen. Lederlin, depu­
tow any  Os-sol-a Gais, Moro, Giaferk Franęois 
Dinet, podsekretarz stanu dla lotnictwa 'Laureat 
Eunac. (Pat.)

PREZYDENT STANÓW ZJEDN. CHORY.
W aszyngton 24- maja. W edług ostatnich wia­

domości z białego Domu, stan zdrowia prezyd. 
Coolidge a znaaz-nij siijpogorszyl. Wszelkie przy­
leć ia zostaiy odwołane.

PRASA JAPOŃSKA PRZECIW CENZURZE 
DEPESZ.

Londyn. 24 maja. Celem wzmocnienia japoń­
skiej służby informacyjnej, rząd założył s-tacie 
w Osaka, która będzie przyjm owała wiadomości 
ty lko dla prasy a w  szczególności wiadomości na- 
da-wane z Bordeaux i Nauen. Poniew aż rząd ja­
poński- chce założyć jednocześnie urząd cenzurują­
cy otrzymane depesze, dziean-ki oświadczyły, że 
nie bedą korzystały z wiadomości dopóki będą 
one cenzurowane. Na skutek protestu prasy rząd 
w yrzekł się cenzurowania depesz. (AW.)

AMERYKA ZWIĘKSZA FLOTĘ WOJENNĄ.
Paryż. 24 maja. W edług doniesienia z W a­

szyngtonu, komisja morska obradow ała wczoraj 
nad sprawozdaniem w  spraw ie budowy nowych 
jednostek morskich. Sprawozdanie domaga się(; 
budowy nowych 8 krążowników-' i 3 lodzi podwo­
dnych, które będą równocześnie zakładaczami 
min, dalej zmodernizowani a 13 jednostek morskich 
i zam iany 6 krążowników opalanych węglem na 
opalane naftą. (Pad.) -

Czarna magla i czarownice.
ODCZYT STANISŁAWA PRZYBYSZEWSKIEGO.

Przybyszew ski mówił -nam onegdaj o rze 
czach, o których św iat dzisiejszy albo nie mówi 
wcale, albo wspomina jedynie z drw iącym  uśm ie­
chem na ustach, identyfikując je z gusłami, zabo 
bonami i klechdami ludowemi, zb y t maiwnemi, by 
iin się zbliska przyglądać.

A jednak są ludzie, którzy lata, życie niemal 
całe poświęcają badaniom nistorji tych zjawisk, 
zgłębianiu ich Przyczyn, dochodzeniom ekspery 
mentalnym, wyjaśniającym choć w -części te dzi­
wne rzeczy, wobec których wiek XX. staje bez­
radny i zaskoczony, jak pierwotny dzikus wobec 
błyskawic i gromów. Do tych niestrudzonych ba 
daczy Nieznanego należy właśnie- Stanisław Przy­
byszewski.

W szystkie czary, uroki, cuda, zjaw iska me- 
djumiczne i objawy -nadprzyrodzone — jak opo­
wiadał prelegent — to nie w ym ysły nieośwłeco- 
ny th  mózgów, łub chorej wyobraźni, ale realne 
skutki siły wewnętrznej. dotychczas niezbadanej, 
która w przyszłości odegrać może — P rzy b y ­
szewski wierzy, że odegrać musi — rolę bez po­

równania ważniejszą, niż elektryczność i w szys­
tkie nowoczesne wynalazk. Średniowieczne cza­
rownice umiały tej siły używać do wszelkich  
swych szatańskich praktyk, do soemiania niesły­
chanych zbrodni i spełniania czynów, przeczą­
cych pravrom przyrody, chociaż teoretycznie nie 
znały istotnego źródła tej siły. Umiały wyłaniać 
z siebie ciało astralne i czynie swój organizm nie­
czułym na najboleśniejsze tortury — umiały na 
odległość zadawać srotg-ie rany i wy woływać je­
dynie .przez oddziały wanie na przedmiot, przesią­
knięty „odem" swej ofiary ozyii tajemnDzą, nie­
widzialną substancją, jaką każdy człowiek z sie­
bie wypromie-niowuje. Ten „odi“ decyd/uje o wra­
żeniu, jakie każdy osobnik na nas sprawia, a ja­
kiego przyczyną są promienie sympatyczne lub 
antypatyczne — nie tylko keżdy człowiek, ale 
zwierzę i rzecz. Bo niema na śv iecie  żadnej rze­
czy bez duszy.

Niewytłumaczone praktyki czarownic ścią­
gnęły na nie straszliwe prześladowania ze strony 
świata katolickiego, wobec których bledną okru­
cieństwa rzymskie, spełniane na pierwszych w y­
znawcach chrystjanizmu. Tajemna wiedza, tłu­
miona i zwalczana we wszystkich swych przeja­
wach, zatraciła swe zdobycze, Ftóreby idlziś uchy­
lić mogły rąbek zagadki.

Pozostała tylko wściekła zemsta prześlado­
wanych, nie wzdragających się przed najyoiwor- 
niejszemi zbrodniami. Ukrywające -się w górskich 
ostępach sekty „czcicieli szatana", odprawiały peł­
ne ohydy, „czarne msze", pełne najokropniejszych, 
najwymyślniejszych obrzędów, zakładałjr klaszto­
ry, kształcące przyszłe -czarownice, mordowały 
dzieci dla posługiwania się ich krwią i tłuszczem, 
wyprawiały niesłychane orgje „sabbathów".

Przybyszew ski przy taczał fakty historyczne, 
kreślił dzieje -czarnej magjl w ciągu dług5ch w ie­
ków, m alow ał straszliw e obrazy ow ych zbrodni 
i orgji w yznaw ców  szatana, od których włosy na 
głowie staw ały.

Opuszczającym salę odczytow ą Wydal się 
św iat dzisiejszy Cichem jeziorem, kryjącem  na 
dnie potworne kształty, a ludzie współcześni — 
może zdawaliby się aniołami spokoju i dobroci, 
gdyby nieFbyli równocześnie przeważnie uosobie- 
fw m  apatii i bierności.

Niekulturalnie niesforne zachowanie się publi­
czności zasługuje poprostu na naganę.

M. H.
 0 X 0 --------

BYRON.
(W setną rocznicę zgonu).

Nieśmiertelny wieszcz Aibionu, Jerzy Gordon 
■ord Eyron, ujrzał światło dzienne w stolicy nad 
Tamizą 22 stycznia 1788. Już w dzieciństwie nie 
czuł się szczęśliwym. Matka jego, z wysokiego 
rodu, nie znalazłszy szczęścia w małżeństwie, w 
otoczeniu swera szukała źtódeł gnębiąćysh ją 
trosk i cierpień; w wybuchach gniewu i swemu 
synowi nie szczędziła cierpkich słów i wymó­
wek. Pobudzoną tern wrażliwość dziecka, potę­
gowała fizyczna ułomność —  przez naturę zre­
sztą hojnie uposażony poeta, miał zniekształconą 
nogę. Doznany wreszcie we wczesnej młodości 
zawód miłosny i początkowe rozczarowania am­
bicji rychło zrodziły podłoże dla zwątpienia i 
niechęci do otoczenia.

Obdarzony niewyczerpaną, wszystko obej­
mującą fantazją poetycka, jednak drażliwy i nie 
mogący opanować wybujałości swych uczuć, szu­
ka ukojenia w bezcelowej wędrówce po półw y­
spie Pireneiskim i Bałkańskim. Zasiada potem 
ponownie w Izbie lordów i zyskuje sławę poe­
matem „Pielgrzymka Child Harolda". W spółcze­
sna opinia angielska odgadywała w bohaterze 
tegc dzieła samego autora — i nie bez słu­
szności.

Blady i ponury Harold, który czując się w 
ojczyźnie nieszczęśliwym, udaje się na wędrówkę 
po obczyźnie — to romantyczny autoportret m ło­

dego twórcy. Obok fascynującej postaci bohate a, 
forma wypowiedzenia była wówczas również zu­
pełnie nową. To śmiałe połączenie barwnych 
opisów i historycznych aluzji z indywidualnemi 
i szczerze wypowiedzianemi wynurzeniami poety 
o sobie, o wspó.czesnycti stosunkach poli ycznych, 
o kulturalnych i towarzyskich ideałach życia. Tak 
bezpośrednio Jeszcze żaden angielski pisarz nie 
patrzał na świat. I istotnie, niepodobna było 
oprzeć się czarowi tej silnej indywidualności.

Zachęcony niezwyklem powodzeniem Child 
Harolda, zaaziwia świat szeregiem namiętnych i 
pełnych kolorytu, a przytem ponurych i rzewnych 
opowieści poetyckich: „Giaur", „Narzeczona z 
Abydos", „Korsarz" i jego uzupełnienie „Lara", 
wreszcie zwraca się, zapewne pod wpływem swej 
młodej żony, ku tematom biblijnym, pisząc „Me- 
lodje hebrajskie". Jego rozwód po krótkotrwałem 
pożyciu małżeńskiem wywołuje ogólne porusze­
nie i staje się powodem, że po wydaniu „Zwy­
cięstwa Koryntu" i „Parisiany", opuszcza pono­
wnie i tym razem na zawsze ojczyznę.

Tuła ącemu się bez celu poecie stało się ży­
cie ciężarem; wywołane tem nastroje znalazły 
silny wyraz w powstałem nad jeziorem Genew- 
skiem opowiadaniu „Więzień Czillonu", w pełnym 
giozy utworze „Zmrok* i namiętnej rapioćji 
„Prometeusz". W f lozoficznyrr dramacie „Man­
fred" schodzi do głębin zagadek istnienia ludz­
kiego. W Wenecji kończy Child Harolda, dając 
najpiękniejsze i najbardziej porywające opisy poe­
tyckie, do jakich niezniszczalny czar Italii zdołał 
natchnąć kiedykolwiek poetę.

W Wenecji też rozpoczyna swe genialne 
dzieło „Don Juan" w 16 pieśniach, pisanych swo- 
bodnem, pełnem zuchwałej gracji oktawamh Cała 
skala wzruszeń i namiętności, od najdelikatniej­
szych do najbardziej gwałtownych, od w zniosło­
ści do zbrodni znalazła w nim swój wyraz. „Do­
wcip, żart, sarkazm, trująca satyra, ironja aż do 
złorzeczenia, rozpusta aż do okrucieństwa po­
garda świata i ludzi", a obok tego najszlache­
tniejsza m iłość— wszystko to znalazło się  w tym 
utworze.

Z Wenecji podąża poeta do Raweny, czy­
niąc zadość życzeniu swej przyjaciółki hr. Guic- 
cioli, która wydobywa go z trującego bagna ze­
psucia. Pod wpływem cichego m.asta, podrażmo- 
ne nerwy poety uspokajają się. Jego duch zrywa 
krę ujące go więzy i zatapia się w głębokich 
problemach życia.

Podejrzany o należenie do związirn „Węgla­
rzy", uchodzi Byron do Pizy i Genui. Gdy zajęfy 
jest snuciem dalszego wątku przygód Don Juana 
(pieśń 5 — 16) dochodzą go wieścj o wybuchu 
powstania w Grecji. Twórca Chila Harolda, który 
w wysokim stopniu przyczynił się do zwrócenia 
uwagi Europy na Helladę i w pełnych porywu 
wierszach żalił się nad upadkiem i niewolą prze­
pięknego kraju, a który zawsze występował jako 
obrońca sprawy samostanow enia narodów, wie­
ści te przyjmował z radością, lecz oez entuzja­
zmu Żałośny koniec sprzysiężenia włoskich kar- 
bonarjuszy, który niedawno przeżywał, nie oo* 
zwalał mu do ruchu greckiego przywiązywać zby­
tnich nadziei. Śledził jednak uważnie bieg w y -
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CZESKI MIN. PEŁNOMOCNY DLA POLSKI.
Praga. 24 maja. D otychczasow y minister peł­

nomocny czechosłowacki w Bernie dr. Flieder 
mianowany został ministrem pełnom ocnym  w 
V. a rszaw e . (Pat.)

POLSCY INŻYNIb ROWIE DO FRANCJI.
P aryż 24 maja. W  Dijon, na zebraniu radców 

dla handuu zagranicznego Izby handlowej departa­
m entów  Cote d ‘Or, Hamte Sa.ore. Ju ra Poubs 
, Bellfort omawiano spraw ę pomieszczenia mło­
dych inżynierów polskich W fabrykach, znajdują­
cych się w tych departam entach. (Pat.)

LITEWSKI MINISTER ZŁODZIEJEM.
Berlin 24 maja. W edle doniesień dzienników 

litewski minister finansów Petruhs zabraw szy 
'asy gna ty na 1 $  miljona dolarów ,i 200.000 marek 
złotych, uciekł za granicę. Wiadomość ta wywo­
łała w całym kraju wielką panikę. (Pat.)

Kowno. 24 maja. W  zwią; ku z pogłoską o de­
fraudacji dokonanej przez ministra finansów P-e- 
truJisa, zaznaczyła się gw ałtow na zniżka kursu 
lita. Za jednego do 'a ra  płacono dzisiaj 15 litów. 
(D otychczasow y wynoslił 10 litów). Z sfer m iaro­
dajnych mają rozpocząć interw encję na r.zecz po­
lepszenia kursu lita. (Pat.)

- — 00-------

fr.dnmości relegrcficzus.
— Wyjazd Prezydenta Rzplitej. W  • sobotę 

24 bm. o godz. 23 tyyjechfł p. Prezydent Raptej 
-w otoczeniu najbliższej św ity do Wilna, (Pat.)

— P o rząd ek  dzienny posiedzenia sejmu w d 
21 bm. obejmuje następujące sprawj- : czytanie 
projektu ustaw y o sędziach i prokuratorach sądów 
ogólnych i czytanie projektu u staw y  upoważniają­
cej rząd, do w ydania przepisów o. w ykonyw aniu 
kary  śmierci, dyskusja nad ustaw a o  podstawo­
wych obowiązkach i praw ach szeregow ych woj­
ska polskiego, 3 czytanie projektu ustaw y o za­
kwaterowaniu wojska w  czasie pokoju, spraw oz­
danie komisji o noweli d o 'u s taw y , o uposażeniu 
funkcjonariuszy państw ow ych i wojska i ustawy 
o zaopatrzeniu em erytalnem, 3 czytanie noweli 
częściowo zmieniającej dekret o organizacji urze 
dów ochrony lasów oraz nagły wniosek w  spra­
wie sporządzania 36-letrtich kontraktów, - celem 
obejścia ustaw y o reformie rolnej. (Pat.)

—  Anglja pożycza Węgrom 10 mili. funtów. 
Z początkiem przyszłego tygodnia, zostanie w y ­
łożona do sybskrypcji w ęgierska pożyczka sana­
cyjna w  wysokości dziesięciu milionów funtów 
szterlingów w  Londynie, Nowym Jorku i na in­
nych większych giełdach europejskich. „Times“ 
zamieszcza w swojej części ekonomicznej oświad-

padków, powstrzymując się na razie od czynnego 
udziału. W reszcie z początkiem r. 1823 wybiera 
się w podróż, która do wawrzynów jego sławy 
poetyckiej miała dodać aureolę bojownika o w ol­
ność, uciemiężonego narodu.

Po półrocznym pobycie na wyspie Cefalonji, 
gdzie czas swój poświęca głów nie łagodzeniu 
sporów i waśni wśród Greków, pozyskany w końcu 
przez wodza zachodnio-greckiej partji Maurokor- 
datosa,- udaje się do jego siedziby Missoiungi. 
Ludność przyjmuje go z ogromnym entuzjazmem, 
co wynagraaza mu niejedną gorżką chwilę nie­
dawnych zawodów. Z zapałen. oddaje się plano­
wi zdobycia Lepantos. Brak jednak dyscypliny 
wśród podległych mu Suljotów, a również cho­
roba, każą mu planu tęgo zaniechać.

Pod wpływ em niezdrowego klimatu, zapada 
Byron na zdrowiu. Dowody zdrady i intryg, cią­
gły z tego powodu niepokój i gniew, nie mogły 
polepszyć jego stanu. Jednak jako żołnierz w y­
trwał na posterunku, odrzucając plan wyjazdu.

19 kwietnia 1824 obwieściły armaty Grekom 
zgon nieodżałowanego sprzymierzeńca. W s/anialy  
grobowiec projektowano wystawić jego popiołom  
w  Atenach, w świątyni Te:eusza. Zgodnie jednak 
z ostatnią wolą poety zwłoki jego zostały prze­
wiezione do ojczyzny, gdzie spoczęły na zaci­
sznym cmentarzu wioski Hucknall.

W Anglji współczesnej nie znalazł Bj ron od­
dźwięku ani wówczas, ani potem. Jego wulno- 
myślność była w rażącej sprzeczności z duchem 
konserwatywnym własnego społeczeństwa, ironią 
zraził sobie całą opinię kuhuralnego świata an-

.wodzenie, ponieważ jest zabezpieczona planem  
finansowym Ligi Nar ud ów, (Pat.)

— Eksplozja na odległość. Inżynier Mathenus, 
.który jak niedawno doniesiono, w ynalazł aparat 
umożliwiający topienie metali i eksplozję m ateria­
łów wybuchowych na odległość, co może mieć 
niezmiernie doniosłe znaczenie dla obrony przed 
atakami powietrznymi, przyjął ofertę angielskie­
go kapitalisty, sir Samuela. Tinstone, celem eks­
ploatacji wynalazku.- Tinstone jest prezesem  sze­
regu T ow arzystw  okrętow ych i kopalnianych. 
Angielski minister żeglugi ftowietrznej? oświad­
czył w Izbie gmin, że ministerstwo weszło w  kon­
takt z wynalazcą odmówił jednak dalszych w y ­
jaśnień. (Pat.) .

— W Turkiestanie wybuchła znów rewolucja.
Obecny ruch jest o wiele 'Poważniejszy. (Pat.)

I f z ń a g e  wiosennego salonu sztuki.
Dziś otw iera Tow . sztuk pięknych wielka, 

wiosenną w ystaw ę w pałacu sztuki na pi. Targów 
Wschodnich. W  -przeddzień uroczystego otwarcia 
odbył się w  salonach w ystaw y  „vernissage“, 

tyriktćrym  wzięło udział liczne grono osób z lwow­
skiego świata artystycznego, literackiego i tow a­
rzyskiego.

W ystaw a przedstaw ia sie uaitJfcwyczaj bugato 
nietylko pod względem liczebnym, ale i ze wzglę­
du na rozmaitość reprezentowanych kierunków. 
Spotykam y tu przedstawicieli w szystkich, istnie ■ 
jscysji dziś w m alarstwie polskiem prądów  i szkół 
z których ekspresjonizm, kubiz-m i futuryzm zaj­
mują na w ystaw ie bardzo pokaźne miejsce. Wiele 
wśród nich rzeczy uderzających siłą i oryginalnoś­
cią, wiele takich, których tematu domyśleć się 
trudno. P rzew ażna część prac najmłodszego ma­
larstw a — to  dzieła Matusiaka. Uryńkowskiego, 
Dosikowiskiego, M ackiewicza. W itkiewicza, Rad- 
nickiego, Czyżewskiego,

Z m alarzy dawniejszej doby, o dobrze zna­
nych nazwiskach, obesłali w y staw ę: Jarocki', Si­
chulski, Kostylnowicz, Doręgowski, Ołpiński, Ba- 
towski, Ryibkowski, Rozwadowski, Bartkowski, 
Maiski i inni.

Związek artystek  polskich, któremu Towarz, 
sztuk pięknych odmówiło sali na urządzenie w łas­
nego salonu, zbojkotował w ystaw ę; ze „strajku" 
w yłam ały  się tylko panie W odzicka i Nowotnowa 
i nadesłały swe prace.

Rzeźba, jak zwykle u nas. reprezentowana 
bardzo nielicznie. Również skąpy iest dział grafi­
czny. Rozm iary i różnorodność w ystaw y nie po­
zwalnia na dokładne jej obejrzenie za jednorazo- 
w ą bytnością. M. H.

gielskiego. Urok jego poezji nie potrafił wzruszyć 
i porwać trzeźwych Anglików. A wyrazem nie­
chęci ogólnej było nieprzyjęcie jego szczątków  
do podziemia opactwa w Weslminsters. Tern sil­
ni ejszem jednak echem odezwał się wpływ jego 
poza Anglją, a szczególnie w Polsce. Romant3fzm 
polski posiada „barwę i piętno tego_ wielkiego  
poety". Profesorowie W indakiewicz i Źdz echow- 
ski wykazali w swych pracach jego znaczenie dla 
naszej lit ratury romantycznej. „Marja" Malczew 
skiego, „Konrad Wallenrod", „Ojciec zadżumio- 
nych*-, „Beniowski" sa tego oczywistym dowo­
dem. Mickiewicz rozpowszechniał znajomość Ry- 
rona i w  ten sposób przyczynił się  do jego po­
pularności. Po Mickiewiczu wystąpił Słowacki i 
„twórczość własną uznał prawie za pole popiso­
we do zmierzenia się z Byronem. Talentem mu 
dorównał, a polotem i smakiem przewyższa", 
(Windakiewicz). „Godzina myśli", „Podróż na 
Wschód", „Ojciec zadżumionych" i „Beniowski"' 
są mo.cno zbliżone do -pokrewnych utworów mi 
strza. Słowacki był największym bajronistą pol­
skim. Byron stał się przedmiotem uwielbienia Po­
laków, bożyszczem poetów polskich. Duch w ol­
ności, niezależności i heroizmu oczarował ich 
wszystkich.

Polska dzisiejsza przyłącza się do hołdu, 
który cały świat cywilizowany złożył pamięci ge­
nialnego poety i bohatera. Poświęcono mu liczne 
większe i mniejsze studja w prasie codziennej i 
miesięcznikach naukcwo-literackich. Jefezcze wspa­
nialszym wyrazem hoidu będzie planowtne wył 
danie zbiorowe dzieł poety. D.

Kalendarzyk.
Dziś rz. kat. F. E. po W ielk.; gr. kat. N. G. F. Sa- 

tra r. Jutr" rz. kat. Filipa, gr. kat. Ilryhorji in. Wschód 
słońca 3'30; zachód 7 12.

Teatr W ielki.
Niedziela o 330 popoł. „Dom otwarty" — wieczór 

„Nieuczciwi" i „Piętro Caruso" (występ Żelazowskiego).
Teatr Mały.

Niedziela „Myśl"- 

Teatr Nowości.
Niedziela „Zięć kawaler".

T e a t r  B agate la .) ,
_Od soboty T7. M aja: Prolog — J. Sławski — Zło- 

teck: — H. Felińska — M. Mirski — ? Sherw ood? —
„Córka narzeczonej", farsa. Początek o godz. 830 w.

K ino „A PO LLO ". Dziś: Karczma na rozdrożu".
K ino „K opernik* i „M arysieńka" D ziś: „W yspa 

łez" i „Trzęsienie-ziem i w Japonji".
CYRK (ul. Kopernika 33) codziennie o g. 8. wiecz. 

koniec przedstaw ienia o 1045.

Ze Lwowa.
— Chlubna kartę w dziejach ni. Lwowa zaj­

mie niezawodnie Polskie T ow arzystw o dzieci na 
wićś. które już podczas wojny a następnie w pier­
wszych ’latach- powojennych tak wiele dobrego 
zrobiło dla uzdrowienia naszej dziatw y. Przed 
kilku dniami odbyło się walne .zgromadz. człon­
ków tego Tow arzystwa pod przewodnictwem  p. 
Boi. Lewickiego. Ze sprawozdania za rok ubiegły 
dyrektora p. Probułskiego, który -całą duszą od­
daje się spraw ie 'koloni,j letnich dla dziatw y lw ow ­
skiej wynika, że w r. 1923 urządzono 11 koionii. 
Na koior.je w Skołem. Rabce, Podsaniu, S tarym  
Samborze, Woro-clicie i Gdyni w ysłano 541 dzieci, 
tS, o 62 dzieci więcej, niż w  r. 1922. Oprócz tego 
dano 2 koloniom jako subwencję 1928 kilo pro­
wiantów a w październiku 40 szkołom lwowskim 
leki w artości 408 milj. Koszt dzienny utrzym ania 
dziecka w ynosił od 4321 do 8200 mk.‘na koloniach 
wypoczynkowych a 15 do 20.000 mk., na kolo­
niach ieczniez. w Rabce i Gdyni. Ogólny dochód 
wynosił. 186 mili. a rozchód 158 milj. Koło matek 
gimn. im król. Jadwigi umożliwiło w ysłanie 40 
dziew cząt na kolonie a Tow. -naucz. S. W. dało 
przeszło 33 milj. Zarządowi uchwalono absoluto­
rium a uznanie i podziękowanie pp. dyr. Profeul- 
skicimi. Musze i dr. Serbeńskiem-u. Spodzie- ać 
się należy że reprezentacja miasta uchwali w  tym 
roku w iększą subwencje dla To w arz. dz.eci na 
w ieś“, które właściwie w yręcza gminę w spełnia­
niu jej obowiązków wobec dzieci, które słusznie 
domagać się muszą „świeżego powietrza i ifotica". 
Pamięmjcie o dzieciach.

— Parodja pocztowa. Porządki na poczcie 
tutejszej zawsze jeszcze niestety przypominają 
czasy wojenne. Listy opóźniają się bardzo nie­
tylko na prowincji, lecz także we Lwowie. List 
wysłany ze Lwowa do Warszawy powinien na­
zajutrz. tam nadejść i tak samo list wysłany 
z W arszawy do Lwowa —  tymczasem potrzeba 
na to 2 do 3 dni. Komu zależy na pospiechu, 
musi telegrafować lub telefonować, koszta są 
olbrzymie. Jednemu z naszych znajomych dorę- 
czoro dopiero w piątek 23. bm. o godz. 10-tej 
rano list wysłany z Warszawy we wtorek 2G-go 
b. m. — dowodem tego pieczątka poczty war­
szawskiej z datą 20. bm. Czem tłumaczy się ta­
kie opóźnienie? Adres był bardzo dokładny. 
Zwracamy się do szan. dyrekcji poczt, we Lwo­
wie o uregulowanie tych stosunków. Zwracamy 
też na to uwa:ę, że pierwsza poczta porarina 
doręczana jest zbyt późno— gdyż dopiero około 
godz. 10 rano. jest to absolutnie za późno — 
tem bardziej, że jest to poczta zazwyczaj z dnia 
poprzedniego i nocy a nie nadchodząca ranne- 
mi pociągami. Opłaty pocztowe coraz droższe 
a funkcjonowanie poczty coraz marniejsze. Konie­
cznem jest zaprowadzenie jakiegoś ładu! Czas 
ostateczny!

— Wszystkie sklepy a to: kolonjaino-deli- 
katesowe, wędliniarnie oraz wszelkiego rodzaju 
inne sklepy i zakłady handlowe, z wyjątkiem 
apteki, jadłodajni bedą w  m esiącach: czerwcu, 
lipcu i sie-pniu w dniach powszednich otwiera­
ne o g. 8-mej rano, a zamykane o g. 6-tej wie­
czór. ,

czunii, że pożyczka ta może liczyć na ,pewne po-
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Spostrzeżenia meteorologiczne
Obserwatorium astronomicz. Politechniki Lwowsk. 

z dnia 24. m aja 1924.

7 rano 1 popoł. 9 wiecz.

Ciśnienie po­
wietrza . . 733'6 mm 733’1 mm 732 4 mm

Tem peratura . +  17 6° C +  23 0oC +  18’ó-C
Kierunek wiatru SW ssw cisza
Prędkość w ia­
tru (w kilom, 
na godzinę) . 11 8 11

Tem peratura najwyższa -)- 25'6, najniższa -)- 144. 
Godziny podane według południka lwowskiego 

(np. 7 godz. 'w. =  6 g. 24 m. środk.-europ.).
Oznaczenia kierunków wiatru: N =północ, E =w scliód. 

S =  południe, W =  zachód.
Uwaga: pogoda przy zmiennem zachmurzeniu.

—  Obowiązkowe ujawnianie do 30 czerwca 
cen w markach i złotych. W cela ukrócenia nad 
użyć ze strony nieuczciwych handlujących przy 
przeliczaniu cen tow aiów  z waluty markowej na 
złote, grosze i odw rotnie, a jednocześnie w celu 
ułatw ienia kupującej publiczności orjentow ania 
się w cenach, ministerjum spraw  wewnętrznych 
poleciło w ładzom  adm inistracyjnym  w specjal­
nym okólniku: l )  zwracać szczególną i czujną 
uwagę na należyle przeliczanie m arek na złote. 
2) nakazać uwidocznianie w przejściowym okre­
sie, t. j. do 30 ezerwca b. r. cen jednocześnie 
w m arkach i złotych.

—  Li wid cja „Naszego Praporu“. W  „D ile“ 
czytam y: „Ukraiński dziennik „Nasz P rap o r“, 
który zaczął wychodzić we Lwowie dn. 1 listo­
pada ub. r. i który w krótkim czasie zdobył sobie 
rozgłos swoim analfabetyzmem, zakończył swój 
żywot na nr. 103. Zam iast „Naszego P rapcru" 
zacznie wychodzić z d a . 24 b. m. nowy dziennik 
(ponoś pod nazwą „P rap o i“ lub „U kraina"). Na­
stępuje więc raczej tylko zm iana nazwy. Możli 
wem jednak, że równocześnie nastąpią pewne 
zmiany w redakcji i że daw ny dziennik pod no 
w ą nazwą co najmniej pozbędzie tego rażącego 
analfabetyzmu, jaki stanowił giów ną cecnę starej 
firmy",

(Jak w idać z powyższej notatki, to praw e 
skrzydło trudowików w obec organu „niezależnej", 
a dziś „zw ycięskiej0 grupy tego obozu, nie szczę­
dzi wcale dosadnej charakterystyki. Może nada 
rzy się sposobność posłuchać, co nowy „P rapor" 
napisze o „Dile", które, jak widać, ma pełne za­
ufanie do swojej „ łram atnosti" . — Przyp. Red.)

—  Poparcia godn^ starzec. Od pewnego star­
ca, człowieka pozbawionego zdolności do pracy 
i pozbawionego pomocy, otrzymaliśmy prośbę o 
zorganizowanie dlań pomocy. Jeden z synów  sta­
ruszka zginął w obronie Lwowa, drugi straci! 
wzrok. Tragiczny los pozbawił staruszka jedyne: 
podpory w życiu. W  tym  opuszczonym i oplaka 
nym stanie zw raca się staruszek za naszem po­
średnictwem do ofiarności obywatelskiej o wspar­
cie pieniężne. W szelkie -datki prosimy skierow y­
wać do Administracji. ,,Kuriera Lwowskiego" na 
rubrykę „Dla staruszka". Inne pisma prosimy o 
poparcie tej akcji. W  razie potrzeby możemy słu­
żyć adresem  starca.

— Robotnicy do Francji. Państw ow y urząd 
pośrednictw a pracy we Lwowie ul. Karmelicka 4 
może w ysiać do Francji partję stolarzy z rodzina­
mi i partję rodzin robotniczych z dziećmi w yżej 
lat 13. W yjezd 4 czerw ca br. ze Lw ow a na koszt 
francuski. Zgłoszenia przyjmuje urząd cedziennle 
do godz. 2 popoł.

— Z Izby sądowej. W czoraj zakończyła się 
obecna kaaencja sądu przysięgłych. Stanęła przed 
sądem Katarzyina Procyik, mężatka, której mąż 
zaginął w czasie zaw ieruchy wojennej, oskarżo­
na o uduszenie dziecka niepraw ego łoża. Stało się 
to przeszło rok temu. P racykow a zasiadła wczo­
raj na ławie z niemowlęciem, które przyszło na 
świat w  ostatnich tygodniach. Po przesłuchaniu 
świadków- sędziowie wydali w erdykt uwalniają­
cy. Następna kadencja rozpoczyna się 2 c ze iwy ca 
rozprawą przeciw komunistom i sabotażystom  
ukraińskim.

— Walka z lichwą. W  czasie wczorajszej kon­
troli sklepów, przeprowadzonej przez oddział wal­
ki z lichwą, stwierdzono brak cenników oraz cen 
w ziotych w 13 s-k^puch i jednej restauracji, zaś

w d '\’u sklepach spożywczych pobieranie lichwia; 
skiefi cen. Na uchylających sie od przepisów kup­
ców s[ c rządzo no doniesienie.

— Włamanie do magazynu krawieckiego 
Przez okno do m agazynu krawieckiego Michała 
W eresa w Sknilowie dostali ,się ub. nocy zło-dizieie 
i zabrali gotowe raglany, 3 ubrania, 1 płaszcz i ko 
stium damski łącznej w artości 900 zł.

— T ajny  hotel — w pryw atnym  mieszkanku 
Na poufne doniesienie przeprowadziła wczoraj po 
lic,a rewizję w mieszkaniu Sali Kornstein przy u! 
Szpitalnej K 25, gdzie właścicielka urządziła sobie 
tajny hotel użyczając noclegu rozmaitego rodzaju 
poTlejrza lym  osobnikom. W  chwili wkroczenia po 
lićji, zastano aż 6 osobników, których celem .spra­
wdzenia tożsamości zatrzym ano.

—  Piekło w aresztach. Po przeprowadzonem  
śledztw ie w sprawie k rad .ieży  biżmerji dokona 
nej, jak do .osiliśmy onegdaj, u A leksandra W a- 
rzenicy kierownika szkoły sem. przy ul. Listo­
pada 1. 52. aresztow ano wczoraj jako sprawczy­
nię służącą Magdalenę Piekło. Skradzionej biżu 
terji dotychczas nie zdołano odzyskać,

— Złoty zegarek z b arzoletą znaleziono w 
wozach ni. kolei elektr.

Z całej Polski.
— Wymiana marek polskich na złote rozpocz­

nie się w  czerwcu i trw ać będzie do 31 m aja 1925. 
W  czasie najbliższym okaże się rozporządzenie 
m inistra skarbu ze szczegółami w ycofywani? z o 
biegu banknotów  m arkow ych. Po  tem rnie 31 m a­
ja przyszłego roku nie wymienione banknot: ban­
kowe tracą sw ą w artość. (Pat.)

— Przeciw dodatkowi księgarskiemu. W ystą­
piliśmy przed paiu dniami przeciw pobieranemu 
jeszcze ciągle przez księgarzy polskich dodatkowi 
drożyźnianemu. Pisma warszawskie tak samo wy-
tępują przeciw temu. Między innemi czyhamy w 

wa.sz. „Kurjerze Polskim":
„Przed paru laty w księgarniach wprowa 

dzono 2 0 7o dodatek, doliczany do c .n y  sprze­
dażnej książki. Dodatek ten podnoszący poważnie 
cenę książki, księgarze usprawiedliwiali spadkiem  
marki i koniecznością pewnego zabezpieczenia. 
Ale więcej już jak od półtora roku cenę książek 
ustalono w s iw k a ch  zasad,liczych z ruchomym 
mnożnikiem. M!mo to jednak 2Ó70 nadal został 
utrzymany, a co więcej, dolicza go się i dziś, co 
nie wytrzymuje żadnej krytyki.

Spadek marki został dawno zatrzymany. Ce­
ny zwaluryzawano. Wprowadzona została nowa 
waluta. Utrzymywanie więc nadal 20 „ dodatku 
jest niczem nieuzasadnione i powinno być czem- 
prędzej zniesione. Przed wojną księgarnie stoso- 
waiy 10°/0 bonifikację (zniżkę), obecnie w han­
dlu nie stosuje się procentowych dodatków, któ- 
reby miały na celu podnoszenie cen towarów".

Dodatek- drożyźniauy księgarze obniżyć mieli 
ostatnio na 10°/0— i w tej wysokości uważamy 
ten dodatek za wielce krzywdzący i nieuzasa­
dniony w zupełności.

—  Zabezpieczenie pracowników umysłowych 
Prezes rady ministrów przyjął 22 bm. delegację 
zrzeszenia polskich związków zawodowy ,h, któ­
ra przedstawiła mu potrzebę zabezpieczenia od 
bezrobocia również pracowników umysłowych 
w przemyśle. Premier Grabski przyrzekł życzli­
wie sprawę tę rozpatrzyć. Jest to spiawa bardzo 
doniosła i pilna szczególnie wobec redakcji p;ze- 
prowadzonych obecnie w bardzo wielu instytuc­
jach z całą* bezwzględnością.

— Bezrobocie w woj. Lubelskiem. Jak po­
daje „Nowa ziemia Lubelska", w wojew. Lubel­
skiem znajduje się obecnie 7 fabryk całkowicie 
unieruchomionych, a i7  fabryk pracujących przy 
zredukowanej liczbie robotników. 981 robotn ków  
jest całkowicie pozbawionych prący, 1007 robot­
ników pracuje przy zredukowanej liczbie dni.

— W ystawa ceramiczna otw arta zostanie w  
Krakowie ipoczem odbędzies ię zjazd ceram ików 
polskich.

Z całego świata.
— Bankierzy — defraudanci. B ankierzy Kraft 

Sachs zbiegli z Berlina, zabierajac z  sobą 300.000
mk. m złocie. (Pat.)

Zebrania, odczyty i widowiska-
— Z w yczajne w alne zgrom adzenie Zaw ód, 

zw iązku literatów  polskich odbędzie się we środę 
28 bm. w lokalu Związku (Ossolińskich 11, lii. 
schody, I p.) o godz-. 6.30 popoł. Na porządku dzieli

nym między innemi spraw a syndykatu autorów, 
funduszu literackiego i mianowuma członków ho­
norowych craz wybory uzupełniające do zc ząd u .

—  Koncert „Echa" odbędzie się 30 b. m. w 
sali Pol. To w. muzycznego.

—  Otwarcie dorocznego Salonu wiosennego.
W niedzielę-o godz, 11 w południe nastąpi uro­
czyste otw arcie Salonu wiosennego, urządzonego 
przez lw ow skie Tow. sztuk pięknych w pałacu 
sztuki na pi. Targów  W schodnich. W dużej cen­
tralnej sali Pałacu urządzona jest w ystaw a „Sztu­
ki Związku artystów polsKich z siedzibą w Kra­
kowie. W prawem skrzydle wystawiają artyści 
lwowscy kLrunków  naturaiistycznych, w skrzy­
dle lewem; artyści lw ow scy i krakowscy kierun­
ków ekspresjonistycznych. Zarząd Towarzystw a 
kom ponując w ten sposób wystawę, miał na celu 
dać lwowskiej publiczności ogólny przegląd 
współczesnych ki ranków m alarstw a polskiego. 
W jeanej z sal bocznych u-ządzoną będzie w y­
staw a projektów  architektonicznych. Całość wy­
stawy obejmuje do tysiąca eksponatów . Równo­
cześnie przy ui. Dzieduszyckich 1 (gmach Mu 
zeum przemysłowego) trwa w ystaw a p. Drexle- 
równy, Marji Chybmskiej, Anieli Czarnowskiej, 
Anny H ariand Zajączkowskiej.

„ /  fry z je r dam eki p o w ró c ił i 
p rac u je  jak  daw nie j Lwów,

Na krawędzi dnia.
MINISTER NADZIEJ! PRZEKONANIA 

I OCZEKjWANIA.
(W yjątki z expose p. ministra spraw  zagraniezu.).

Teza: „Mam niezłomną nadzieję, że w poko­
jowej polityce Polska znajdzie zrozumienie i po­
parcie". ,

W sprawie Ligi Narodów: „Jestem  dalej prze­
konany, że to zrozumienie i poparcie zapewnione 
będzie wj pierwszym rzędzie przez Ligę N lrodów " 

Nasz stosunek do sojuszników: „Pokojowemu 
dziełu Ligi Narodów pomagają niewątpliwie ści­
ślejsze zbliżenia i sojusze miedzy poszczególnymi 
państwami. Polska posiada już takich sojuszników 
i t. d.“ (A zatem nic nie ma do roboty.)

Stosunek do Anglji: „Nie wątpię, ze chwilowe 
nieporozumienia zostaną usunięte i że Niemcy 
w ykonają zobowiązania trak ta tow e i pogodzą się 
z nowym  układem sił międzynarodowych". (Zno­
wu nie m a nic do roboty.)

Stosunek do Niemiec: „Polska z niecierpliwoś­
cią oczekuje chwili, kiedy zgodna akcja państw  
sprzym ierzonych przekona Niemcy i t. d.“ , W ów­
czas będzie można liczyć na zgodne załatwienie 
spornych kwestii -miedzy Polską a Niemcami". (A 
więc m am y czas.)

Stosunek do sowjetów: „Mam nadzieję, że
stosunki nasze ze związkiem sowieckich republik 
wejdą na norrralnieisze tory“.

Stosunek do Litwy: „Ze spokojem i cierpli­
wością wyczekujemy zmiany stosunków) * ufając, 
że Litwa wreszcie zrozumie i t. d

Stosunek do Gdańska i Kłajpedy: „Jestem .
przekonany, że czas pracuje w tyrr względzie na 
naszą korzyść".

Stosunek dc państw bałtyckich: „Z zadowole­
niem konstatuję, że dotychczasowe w ęzły pS y ja - 
ź r : między Estonią, Łotw ą i Finlandią zacieśniają 
sie nadal. (A zatem i tu wszystko samo się robi.)

Stosunek do Czechosłowacji: (Utrata Jaw o­
rzyny „otwiera po’e do wyrów nania innych jesz­
cze spornych kwestji i przygotowuje grunt do na­
wiązania stosunków".

W sprawie mniejszości narodowych p. mini­
ster powstrzym ał się od przekonania, oczekiwa­
nia i nadzieji, wychodząc z zasady, że kto chce 
pokoju, ten powinien pokazać, że przedSws-zys-t- 
kiem sam spokojnie usiedzieć potrafi.

K.

NADESŁANE.
D A T U  we Lwowie p-zy ui.Halickiej 15

(w podwórzu) 6281
zawiadamia P. T. Czytelników, że nadszedł transport 
san dałów  i ob u w ie  letnie o ra z  bu cik i lu ksu ­
sow e i sprzedaje takowe po  ce n ac h  k o n k u ren cy j­
nych znany z ta n io śc i M agazyn obuw ia KRACH A
H alicka  15. (podwórze). Uwaga na ceny wystawowe!'
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P o la ryza cja  wiedzy w Polsce.
Związek nauczycieli polskich szkół powszech­

nych zorganizował specjalny wydział oświaty po­
zaszkolnej. Ostatnio odbyła się w Warszawie 
konferencja wydziału Związku, poświęcona po­
pularyzacji wiedzy i roli w tej akcji ciał profe 
sorskich wyższych uczelni. Przewodniczyli obra­
dom konferencji p. Patkowski, kier. wydz. ośw . 
pozaszkoln. i dr. Nowicki, refer. min. oświaty. 
Referat na temat popularyzacji w i.dzy wygłosił 
dr. Zakrzewski, prof. Umw. Iwowskiegu, korre- 
ferat zaś prof. Bystroń z Poznania, poczetn prof. 
Romuald Minkiewicz z Warszawy mówił o lite­
raturze popularnej. W konferencji uczestniczyło 
około 140 osób, wśród których znajdował się 
cały szereg profesorów Uniwersytetu warszaw­
skiego, a dalej delegaci Zw. miast Polskiej Ma­
cierzy szkolnej, poszczególnych magistratów i or­
ganizacji oświatowych i kulturalnych z całej Polski.

Po referatach wywiązała się dyskusja, w któ­
rej wytyczono kierunek i cele tak bardzo konie­
cznego „zejścia profesorów wyższych uczelni w 
lud”, by rozszerzyć wśród niego wiedzę.

Związek naucz, szkół powsz. dąży do tego, 
by wszystkie dzitdziny wiedzy spopularyzować, 
jak to ma miejsce n. p. w Anglji i Danji. W Pol­
sce d o tych cas wielkie usługi pod tym względem  
p ołożył prof. Dybowski z Uniw. krakowskiego

W czasie konferencji omawiano warunki, po­
zwalające na popularyzację wiedzy, do czego do­
tychczas byli powołani nauczyciele szkół po­
wszechnych, nie zawsze odpowiednio przygoto­
wani do tych zadań. Przynajmniej parę razy do 
roku muszą oni zetknąć się z twórcami i praco­
wnikami nauki, by móc ją umiejętnie propagować.

Nakreślony został ogólny szkic pracy, której 
szczegóły ma opracować wydział oświaty poza­
szkolnej przy współudziale sił profesorskich.

19- sprawie reformy studjdw.
Warszawska komisja akademicka do spraw 

reformy studjów w ysłała nast. ooezw ę:
Do ogółu młodzieży akademickiej Rzeczypo­

spolitej !
Dnia 20. V. br. w gmachu Uniwersytetu od­

było się zorganizowane przez Koło prawników S. 
U. W. zebranie w sprawie reformy studjów. Przy­
jęte zostały następujące rnzoluCje:

Młodzież akademicka zebrana w gmachu 
Uniwersytetu 20. V. br. uznaje za niezbędne prze­
prowadzenie następującej reformy studjów:

wolność egzaminów w ciągu catego okresu 
studjów;

zredukowanie ilości przedmiotów niezbęd­
nych dla otrzymania absolutorjum;

spotęgowanie specjalizacji przez nawiązanie 
ściślejszego kontaktu ze stowarzyszeniami nau- 
kowemi młodzieży;

wprowadzenie na wyższe uczelnie s :ł twór­
czych społeczeństwa (drogą wykładów monogra­
ficznych;

poleca wybranej przez siebie komisji, ażeby 
bezzwłocznie zajęła się zorganizowaniem w po-

KURW) EKONOMICZNY
Lwów, 24. maja,

■Orf Giełda lwowska. W czoraj jak zwykle w so­
botę zebrań giełdo w ych we Lwowie (i Krakowie) 
nie było.

W  obrotach pryw atnych po za giełdą była 
wczoraj tendencja spokojna. Obroty były słabe 
i ograniczały się tylko do dolarów, które notowa­
no: dolary ameryik. 9,400 do 9 410 tysięcy a do­
lary kanad. 8,850 do 8,900 tysięcy.

+  Komisarjat dewizow y we Lwowie został 
zniesiony. M inisterstwo skarbu zarządziło zwinię­
cie z dniem 31 maja br. komisarjatu ministr. skar­
bu dla spraw  dewizowych we Lwowie. Równo­
cześnie przekazano lwowskiej Lzbie skarbowej 
agendy, wynikające z powyższego rozporządze­
nia, Izba skarbowa objęta cale archiwum i obecnie 
upraw niona jest do udzielania wszelkich w yja­
śnień, odpisów i potwierdzeń, dotyczących urzę­
dow ania delegatury komisji dewizowej i kom isa­
riatu ministr, skarbu dla sipraw dewi.zowTch.

4: Za 100 złotych płaca w Berlinie 77 do 81.

rozumieniu z inst tucjami naukowemi młodzieży 
ankiety, któraby stanowić mogła referendum mło­
dzieży akademickiej całej Rzeczypospolitej w s p a ­
wie studiów (odpowiednio do uchw ały);

ażeby w por zumieniu z zarządem Koła 
Prawników S. U. W. zw ołała w ciągu tygodnia 
wiec wszystkich wyższych uczelni m. Warszawy 
z następującym porządkiem dziennym . „Sprawa 
reformy studjów”.

Utworzona w myśl tych uchwał komisja 
zwraca się do całej Młodzieży Akademickiej, aże­
by w dobrze zrozumiałym interesie własnym oraz 
w imię dobra nauki i kultury poi-kiej wpłynęła  
na zarządy naszych kół naukowych, przynaglając 
je do poczynienia starań o zrealizowanie tych 
żądań i zapoczątkowanie akcji przez urządzanie 
zebrań w sprawie reformy studjów.

Położenie polskiej młodzieży 
akademickiej w  Gdańsku.

Od Bratniej Pomocy zrzeszenia polskich stu­
dentów politechniki gdańskiej otrzymujemy ode­
zwę następującą:

Polska młodzież akademicka w Gdańsku, 
stanęła wobec faktu podwyższenia opłat politech­
nicznych przez Senat z 90 na 300—400 guld. g l  
za jeden semestr, w obliczu katastrofy. Ogrom­
na bowiem większość młodzieży 'tej nie jest 
absolutnie w stanie opłacić nawet połowy owej 
sumy

W ubiegłych latach opłaty politechniczne (o 
wiele niższe niż obecnie) ponosił w znacznej 
części rząd polski, doceniając, jak ważną jest 
obecność Polaków na tutejszej politechnice dla 
przyszłych stosunków polsko-gdańskich. W chwi­
li obecnej spodziewaną jest pomoc rządu, nie 
w takiej jecnak mierze jak przedtem ze względu 
na oszczędności wprowadzone w budżecie. Dru­
gą więc i ostatnią deską ratunku jest poinoc spo­
łeczeństwa, które, jak sądzimy, i tym rązem da 
dowód zainteresowania się polską młodzieżą aka­
demicką w Gdańsku. Społeczeństwo niemieckie 
dało dcwód realny troski o byt „walczących na 
terenie zmagania się dwóch kultur, dwóch od­
wiecznych wrogów”, (słowa z odezwy n;em.), 
zwołując temi słowami młodzież niemiecką na 
st.udja do Gdańska. W Berlinie istnieje „Towa­
rzystwo przyjaciół politechniki GJańskiej", które 
subsydiowane przez rząd Rzeszy uiszcza opłaty 
semestralne za s udentów Niemców. Studenci ob­
cych narodowości mają stałe wydatne poparcie 
licznych towarzystw. Czyżby tylko społeczeństwo  
polskie pozostało obojętne na los swej mło­
dzieży?

W erzymy, że społeczeństwo polskie widząc 
podziemną pracę wroga na terenie W olnego Mia­
sta, wprost jawną akcję organizacji nawpół bo­
jowych, szowi. izm na każdym kroku, brutalne 
napaści za używanie języka polskiego, nie da się 
chyba wyprzedzić sąsiadowi i przyjdzie nam 
w tym krytycznym momencie z pomocą.

 oo-----

r  Podwyżce cen węgla górnośląskiego sprze­
ciwi! się minister przemysłu i handlu. P rzem y­
słowcom węglowym na G. Śląsku tym razerriTsię 
nie udało.

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
B. D jskont. warsz. 0.00, B. dla Handlu i przcui. 

1,75, B. Kredytowy warsz. 0,00, B. Handiowy warsz. 7,L’0; 
B. Handlowy doznań 0,00, B Przemysł. 0,35, B. Z w. Sp, 
Zarób. 5,75 B Zachodni 1,95, B. Z_v. Ziemian 0.00, Ce­
rata 0,36, Tespy 5,30, Kijewski 0,40, Spiess 0 00, Wilt 
020, Elekttyczność 1,50, Pol. tow. elektr. 0,20, Chodo- 
rów 5,20, Czersk 0,95, C zęstocke 2.85, Gosławice 0 00, 
Michałów 0,70, Cukier 4,10, Węgiel 4,15, Pol. Netta 0 60 
Brugger 0,00, Nobel 0.9G, Cegielski 0,58, Modrzejów 7.50 
00-7-000, Norblin 0,50, Ostrowieckie 7,50. Parowozy 0,00, 
Pocisk 1,40, Rohn 0,00, Rudzki 1,50, Starachowice 2,80, 
Ursus 0,00, Zieleniewski 00,00, Zawiercie 48,00, Żyrar­
dów 41.00 Borkowski 1,40 Syndykat Kol 0,00,'Pol. 
Lloyd 0,21, Ćmielów 0,90, Ilaberbusch 0,00, Klucze 0,00, 
Siła Światło 0.62, Firley 0,00. Ł izy 0,15, Dizewo 0,00, 
Przem. leśny 0,00, Lilpop 0,00, Blloo! 0,03, Hurt C.00, 
JablJcowscy 0.2u, Żegluga 0,20, St.am 16,00, Zgierz 2-85, 
Lenartowicz 0,00, Orthwein 0,00, Korek 0,00, Tepege 0,00, 
Klucze u,50, Ostrowiec 1,50, Spirytus 0,09. Tendencja 
słaba. (A. W).

G IEŁD 1 G D A Ń S K A.
W arszawa 110, 00-111, 15. Złoty 111,60-112, 15. 

N. Jork 5, 7468-5, 7758. Londyn 25,00. Paryż 31, 12-31,

Nowa taryfa maksymalna.
ZNIZONE CENY MIĘSA, WĘDLIN I TŁUSZCZU.

W ojewództwo ustanawia z mocą obow iązu­
jącą od dnia 26 rnaja b. r. aż do odwołania nowa  
taryfę maksymalną, zniżającą ceny mięsa, wędlin 
i tłuszczów.

Mięso: za 1 kg. mięsa w atow ego I-szej kateg. 
z dokładką najwyżej 20% 2,800.000 mk.’ (1 zł. 56 
gr.), 11-giej kateg. 2,400.000 mk. (1 zl. 30 gr.), III. 
kateg. 1 800.000 mk. (1 zł.), wieprzowego 2,400.01X1 
mk. (1 zł. 33 gr.), cielęcego 1,400.000 mk. (78 gr.), 
wolowego koszernego I kat 3,500.000 mk. (1 zł. 
94 gr.), II. kateg. 3,100.000 mk. (1 zł. 72 gr.), UL 
kateg. 2,400.000 mk. (1 zł. 34 gr.). cielęcego koszer­
nego 1,600.000 mk. (89 gr.).
Ceny podrobili o 50?4_niższe od cen powyższych. 
Ceny mięsa bez dokfadu kości o 20% wyższe.

Wędliny: W yroby  surow o-wędzone: Szynka 
wędzona z kolankiem, polędwica wędzona z ziG- 
berkiem, polędwica wędzona bez kości, karczek 
w ędzony i wędzonka, surow a 3.600.000 mk. (2 zł.). 
W yroby gotowane: Za T kg. szy n k i' gotowanej
krajanej, polędwicy 5,400.000 mk. (3 zł.), karczku 
gotowanego 5,400.000 mk (3 zł.), kiełbasek chrza- 
nówek 4.800.00U mk. (2 zł. 67 gr.), rolady i zająca 
4.200 000 mk. (2 zł. 33 gr.), kiełbasy krajanej (kra­
kowskiej) i siekanej agromskiej lub mazurskiej 
(pieczonej; 4,200.000 mk. (2 zl. 33 gr.), kiełbasy 
do gotowania i siekanej szynkarskiej (zwykłej) 
3,300.000 mk. (1 zł. 83 gr.), kiełbasy pasztetowej 
i salami paryskiego 3,300.000 mk. (L zł. ->3 gr.), 
kabanosów  4,800.000 mik. (2 ;zł. 67 g r ), salcesonu 
ozorkowego i głowizny 3,300.000 mik. (1 zl. 87 gr.), 
saicesouu zwyczajnego 2,500 000 mk. (1 zł.-39 gr.), 
kiszki zwyczajnej 1,500.000 mk. (83 gr.), w ędzon­
ki gotowanej 4,200.000 mk. (2 zl. 33 gr.), kiełbasy 
zwyczajnej do smażenia 3,300.000 mk. (1 zł. 83 
gr.). kiełbasek serwoladek 3.300-000 mk. (1 zl flj-Y 
grns?y).

- T hiszcze: Za 1 kg. smalcu wieprzowego to­
pionego 3,400.000 mk. (1 zł. 89 gr.). sadła 3,000.000 
mk (l zł. 67 gO , słoniny wędzonej 2.900.000 mk. 
(l 7.1 61 gr.), zw yczajne' cienkiej 2,600.000 mk. 
(I zl. 44 g r ), grubej 2,800.000 mk. (l zł. 56 gr.), 
paprykow anej 3.600.000 mk. (2 zł.).

Zapiski.
Wiadomości Statystyczne. Ukazał się numer 

dziesiąty Wiadomości Statystycznych o objętości 
8 stron Treść; Koszty utrzymania. Ceny hu-to- 
wre i detaliczne w kraju i zagranicą. Kredyr. 
Przemysł włókienniczy w roku 1922, 23 i 24. 
Handel Zagraniczny Polski w 1922 r. Radiotele­
graf. Strajki i lokale w pierwszym kwartale 1924 
roku, Rośrednictwo pracy w miesiącu marcu 
1024 r. Stan zasiewów w kwietniu 1924 r. Go­
spodarstwo rolne, rolnoleśne i leśn , według spi­
su z dn 30 IX. 1921 r.

  OO -

Szwajcarja 000, 90-900, 00, Hcuandja 000, 00-900, 00, 
(AW).

Kursa walut 
Kur jer 

Lwowski 
Nr. 121

Lwów 
24 maja

W arszawa 
24 maja

Zurycp 
24 maja

D e w i z y

100 złotych ___ —  00 — 109,50
1 funt ang. — 22-50 24 60
100 frs franc. — 27-96 30-65
100 fr. szwaj. — 91 65 100 00
100 frc. belg. — - — 24-00 26-24
100 K czesk. — 15-30 ?0'70
lOC K węg. — — ■— 0-67
100 K austr. — 7-32 0-79
100 M niem. — 00000 0-135
1 Dolar am. 0 0 0 - 0 0 0 5-18 5-66
100 Lir wł 0000 22 82 2502
100 Lei rum. — 000 271
100 guid. hol. — 19405 X 000
100 K norw — — • — 7893
100 K duńsk. — ----- 95-50
100 K szw. — 00000 000-<X>
Pożycz, złota 7-5C
B >ny złote 0 65
Miljonówka 0-45

(AW) (AW)

p -----00 s. i -  ... .
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Na raty i kostjum y, p ła szcze , m od ele 1924 roku, dukiiie w ełti crep  d e c h in e ,
m arkizet. trykotyn., szlafroki, rpodniczkl, kam izelki, ubrania,

mę.skie i d ziecin ne w w ielkim  wyborzt 714 - - i  A D  ' 1 OO
— — — Bielizna do wypraw ślubnych we wielkim wyborze. — — — —  —  —  L W O W j i  3.I1SK&. 2 2 .  —  —

sprzedaje P A R l f Z A ^ l i A

NADESŁANE.

Juliusz Meinl
Import kawy

6368
Nowo zaprowadzona

Mieszanka gospodarska
Codziennie świeżo palona.

Cena Zl. 5'20 wzgl. Mp. 9,360.000 za 1 kg.

Z łfOłomyjsftiBj dbdery.
{Afera „religijna". —  Redukcja w szkolnictwie. —  

Niepotrzebne drażnienie).
(Korespondencja „Kurjera Lwowsk.“)

Kołomyja, w maju.
W iele hałasu narobiła tu denuncjacja, wnie­

siona do Kuratoijum szkolnego przez katechetę 
gim naz.Jnego ks. Chłopackiego na profesora 
gimn. Dębskiego, zarzucająca temu ostatniemu 
, psucie* młodzieży przez wygłaszanie zdań, że 
„kler i duchowieństwo zgubiły Polskę, że moral­
ność i katolicyzm nie przedstawia żadnej warto­
ści" i t. p.

Sprawa oparła się o sąd, który rozstrzygnie, 
czy istotnie prof. D. „psuje" młodzież, czy też 
jest to tylko akt mściwości znanego ze swych 
złoś'wych występów księdza.

Jak się dow iadu jem y, sp raw a  ta m a być 
p rzedm io tem  in terpelacji Sejmowej.

, ielki<- ro zg o ry czen ie  w śród  nauczycielstwa 
szkół powszechnych wywołała redukcja i tak 
skąpych sił nauczycielskich. Notabene redukuje 
się siły, dla których utrata posady jest powa- 
żnem* zagi oźeniem bytu Ich rodzin. Natomiast nie 
„redt kuje" się nauczycielek, które są żonami.

Może Kuratorjum szkolne zechce wglądnąć 
w te stosunki, o których w swoim  czasie „Kur- 
jer" ionosił obszernie w kilku korespondencjach 
z Kołomyi i pokieruje redukcją sprawiedliwie, a 
nie według systemu protekcyjnego.

Jedno z tutejszych pism napadło na dyrekcję 
państwowego gimnazjum ruskiego za rzekome 
niewywieszenie chorągwi na gmachu gimnazjal­
nym w Iniu święta państwowego. Jak nas infor­
mują wiarygodne osoby, chorągiew państwowa 
powiewała w dniu Trzeciego Maja na budynku 
wspomnianego gimnazjum, drażniąca notatka pc 
jawiła się zatem tendencyjnie. Tendencją tą jest 
zdyskredytowanie dyrektora gimnazjum, o którem 
mowa, w opinji władz szkolnych i obsadzenie 
miejsca po nim upatrzonym zgóry jegomościem. 
Niehonorowo, a e zd row o .. Miejscowy.

Z lotu naokoło ziemi.
W wielkich raidacl) powietrznych, którer 

przedsięwzięły Francja, Ameryka i Anglia, najlop- 
-ze wyniki dotychczas osiągnął lotnik Pelletier- 
I Krisy. Lotnicy am erykańscy, L. Smith, Erik Nel­
son i W ade, którzy w yruszyli w dniu 17 marca 

Santa Monica, przebyli już kilka etapów swej 
jxidróży> naokoło św iata j jalk ostatnie wiadomo­
ści podają opuścili w  dniu 20 maja Yetourcup na 
archipelagu wysp iKurylsikiph. Najcięższym był 
12-o godzinny etaip od Attu do Paramushiru, k ie­
dy lotnicy musieli czw artą część lotu odbyć wśród 
mgły i burz śnieżnych. W  dniu 19 maja nastąpi! 
odlot z Param ushiru w  klierunku na Hitrokaippu, 
a stam tąd do Yetouroup na Kuryllach. Dzielną 
tróikę am erykanów  dzieli jesizcze 1400 klną. w y ­
noszący etap od Tokio. Etap ten składa się z 2-ch 
mnie'-<zych. Peletier-Doisy w yruszył w dniu 24.

kwietnia. Ostatni etap jego przed zepsuciem się 
aparatu, Kanton-Szanghai wyrioisił 1400 klni.

Pozostają mu jeszcze do przebycia: Szanghai- 
Pekin 1200 klin., Pekin-Haidijon 1000 kim., ITaij- 
djon-Hakata 750 kim., Hakata-Tokio 900 kim. 
P d le tie r przeleciał w- 26 dm: 15000 kim., podczas 
gdy Amerykanie w  dw a mijMące 8420 kim.

Anglik Mac L aren w yruszył w  drogę 25 m ar­
ca, Zatrzymał się obecnie w Kalkucie, gdzie zmie­
nia już po raz trzeci motor. Nie zdaje się, aby u- 
dało mu się dogonić zawodników. 'Przebył dotych­
czas 10025 kim-, Iec.z pozostaje mu jeszcze 8750 
kilometrów, z Kalkuty do Tokio.

Sport.
Z U G t O I  A .C. (B U D A PE SZ T ) -CZARNI 4:1) (3:0).

W sobotę 24 maja Zuglo rozegrał zaw ody 
z Czarnjpfii, odnosząc łatw e i zasłużone zw ycię­
stwo. P rzykro  było ipatrzeć w tym dniu na zespól 
Czarnych, u których niewidać było arii cienia 
kombinacji. Czarni grali, bo im się nadarzyła spo­
sobność ot tak sobie, nie przyw iązując do roz­
grywki tej żadnej wagi. Nie było w drużynie am ­
bicji ani gry ofiarnej, jaka cechowała Czarnych 
w  spotkaniu z Pogonią. Zuglo w ystąpi1 w skła­
dzie: Bindel; Palfy (reprez.) Blaskó; Pollak. Haj- 
du, Ellinger; Vacek, Kittel, Sefcsik (repr.), Bren- 
ner, Neumayer. Czarni: Winnicki, Kopeć III (po 
zejściu z boiska po kontuzji, Galas), Kopeć II.; 
Km.Nński, W itkowski, H au le i; Langer, Drapała 
I.: Kopeć IVj, Chmielowski, ,Scott. Czarni bez 
Wochamki i Miillera.

Już w  2 minucie pada pierwsza bramka strze­
lona przez Kittela. W  minutę później Scott z bliiz- 
ka pod bramką niewyzyskuje pewnej sytuacji. 
W  4* Winnicki broni piękny przepój Sefcsika. Ca­
ra gra pod znakiem silnej przew agi W ęgrów. D ru­
ga bramka pada w  19 minucie (Kittel), z w iny 
Kmicińskiego, który zanadto lażował przeciwnika, 
a niedługo bo w  23‘ Kopeć w  zamieszaniu pod- 
bramkowem pakuje nieuchronnie piłkę do w łasnej 
siatki. Stan 3:0 utrzymuje się do końca pierwszej 
połow y.

Po p rzerw ie Czarni grają jedynie defenzyw- 
rie , ale w  wielkim zamieszaniu, tak że gra sama 
nic miała w cale walorów sportowych. W szystkie 
p łki łatwo staw ały  sję łupem W ęgrów, którzy 
mając przed sobą słabego przeciwnika grali więr 
ccj kombinacyjnie i miało się wrażenie, że gospo­
darzy oszczędzają. C zw arta i ostatnia bramka 
padła w  49 minucie gry (Kittel).

Pierwszy występ Zuglo we L w ow ie w ydał 
dobre w yobrażenie o tej drużynie. Z graczy gę­
ści na uw agę zasługuje obrońca reprezentacyjny 
Palfy, w  napadzie środkowy SefesiR doskonały 
przebojowiec i praw y łącznik Kittel. Zresztą cały 
naipad bez zarzutu, w  którym oprócz wymienio­
nych w yróżniał się Brenner (lewk łącznik), dobry 
technik, ale w  uolu. Drużynę W ęgrów  cechowała 
lotność ataku, precyzyjne a szybkie podawanie 
piłek, szybka, orientacja i zwinne a pew ne gaszenie 
pilekV_taik, że miało się wrażenie, że drużyna zu­
pełnie ,.niestopnuje“, wreszcie pewna przeboio- 
wość, której w takim stopniu nie w ykazała żadna 
drużyna1, zagraniczna goszczącą we Lwowie.

O Czarnych trudno coś pochlebnego napisać, 
grali bardzo słabo, to też odnieśli zasłużona po­
rażkę.

Zapytani przez nas, W ęgrzy wyrazili się o 
Czarnych, że drużyna to bardzo' słaba, a gra iprzy- 
tem bez głow y i bez żadnej kombinacji. Pochleb­
nie natom iast w yrazili się o Winnickim, obranie 
i o Kopciu IV. w  ataku, którego, jedynie w  zespole 
Czarnych uważaja za dobrego, technika.

Rogów 3:2 dla Czarnych. Sędzia p. Schorr 
z Przem yśla zadowolił publiczność, i graczy nie- 
wyłaczając gości węgierskich.

Dziś W ęgrzy przeciwko Pogoni występują 
w składzie wzmocnionym przez obrońcę Juhatza 
i lewego łącznika Klebercza dobrego strzejca. 
tak. że obronę Pogoni czeka ciężkie zadanie.

W e środę rew anż Zuglo —Pogoń, zaś we 
czw artek  prawdopodobny rew anż Zuglo—Czarni.

E. .1.

(j.) Kilka słów pod adresem magistratu. P u ­
bliczność sportow a uciająca się na dzisiejsze 'za­
wody Pogoń—Zuglo, uprasza m agistrat o skropie­
nie drogi' stryjskiej przed zawodami.

Sądzimy, że m agistrat mezapomni o swoich 
obowiązkach w tym wypadku i w  myśl hygjeny 
i zdrowia tysięcy ludności; wyda stosowne zarzą­
dzenie co do dniad zisiejszego, jak też i na p rzy­
szłość.

Por. pilot Harris osiągnął n^wy rekord lotni­
czy, wznosząc się przy obciążeniu aparatu 1100 
funtów na wysokość 9200 metrów, pobijaąc rekord 
argentyński Dalloda, wynoszący przy  tym samym 
obciążeniu 6500 mtr.

W yścig samochodowy. Ubiegłej niedzieli od­
był się pod Stuttgardem  wyśdig sam ochodowy 
górski na przestrzeni 6-ciu kim., w którym najlep­
szy czas dnia 5 min. 46 sek. na motocyklach osią­
gnął Hobel na maszynie ,,Puch“ (150 rm.). Nai- 
lcp./.y zaś czas dnia na 2-u litrowym w yścigo­
wym samochodzie osiągnął Merz na samochodzie 
Mercedes, przebyw szy wzmiankowana przestrzeń 
(6 kim. w górach) w czasie 3 m. 28 4/5 sek.

Wyniki zawodów lekkoatletycznych w  Ham­
burgu: di. Reinhard 100 mtr. w  11 sek.- 200 mtr. 
w 22.4 sea.. Schuhmacher w  skoku w dal 6.87 mtr. 
Frandsen 5000 mtr. 15.27, (Husen 15:47), H. S. E 
4 100 mtr. droż. w  43.9 sek. (Victoria M agdeburg 
44 sek. S. C. Berlin 45 sak.), Jakobs M agoeburg 
,800 mtr. 1:59.6. S. C. Scharlottenburg 3 1000 mtr 
druż. 7:54.9 now y rekord niemeicki. H. S. B. 7:57, 
TuS. B. Monachjum 1860 8:01.8.

Sportowiec Toruń ;z dnia 22 maja zaw iera: 
Tenniści polscy iprzed Olimpiada. Listy z Krako­
wa. Poznania, Bydgoszczy i Lodzi, Korzyści lo­
tnictwa żaglowego i t. d. Adres redakcji;; Toruń, 
Bydgoska 48.

Kurier Sportowy wyszedł z druku. Redakcja 
Lwów, Chorażczyzmy 31

Dookoła Olimpiady. Turecka olimpijska re­
prezentacja w dniu 20. maja przyjechała do Pa­
ryża, równocześnie z taką samą reorazemacią 
Uruguay’u Obie reprezentacje powitał komitet 
olimpijski.

Rumuński komitet olimpijski w ysłał depe­
szę do Paryża, w  której potwierdza udział 
w  Olimpiadzie piłkarskiej.

Jugosłowiańska reprezentacja opuściła Za­
grzeb, udając się do Daryża. W kłopocie finan- 
.owjiin przyszła z pomocą pewna prywatna oso­

ba tak że obawa braku repieze stacji piłkarskie 
Jugosławji została uchyloną.

W  charakterze sędziów linjowych na z a -o -  
dach Węgry - Polska fungują Belgowie Putz 
i Christophe. —  Cikowski i Markiewicz zostali 
wezwani do Paryża.

Francuski team olimpijski — Westham Uni­
ted (Londyn) 2:1 (1:1)1

Wiedeń 22. maja. Slovan-R?pid. 3 :2  (1 .1 )  
Admira-Hakoah 2:1.

Prosimy uprzejmie o jak najrychlejsze 
n a d e s ł a n i e  p r e n u m e r a t y

n a  C Z E R W I E C  I 9 2 4 i
wraz z ewentualną z a le g ło ś c ią  
celem u r e g u l o w a n i a  n a k ł a d u

C e n a  p r e n u m e r a t y  „Kur jera  L w ow s k ie go "
w ynosi m iesięczn ie:

We Lwowie
d o o d b i e t t n . a  w adm inistracji 
„KURJERA ŁWOY7SK." (6 miljon.) 3  Zł 3 0  gr
W e Lwow ie z odnoszen iem  

do dom u (6.500.000) . . 3 zł 60 gr
Z przesyłką pocztow ą w całej 

P o lsc e  (6,500.000 m p) . . 3 z ł 6 0 g r
Zagranicą (10 milj. mp) . . 5 zł 50 gr
Cena pojedyncz. numeru (250.000 M.) 14 gr. 
Na dworcach kolejowych (300.000) 17 gr.
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6216—  Teieł. 1493 —

ob t i i ży ła
(powtórnie) 
— ceny — pończoch i wyrobów 

t r y k o t . o l O o

i  Z Y M f E  W I E P R Z E  w każdym gaunku  
N A  T A R G U  W IE D E Ń S K IM

.p ie n ia  najletfej „JUGOSLAVIA“
towarzystwo z ogr. por. dla sprzedaży bydła i Koni 
(„Jugoslavia“ Vieh u. P ferdekom m issions-G esell- 

schaft m b. H.)
W i e d e ń ,  S t .  M a r x  

ie le fo n : 1668, 2485 — w nocy  62756
G łów ny tary: Wtorek* dodatk. targ: Czwartek. 
Adres telegraf.: „Jugoslavia“, Sanctmarx, Wiedeń,
Z n u fa n y c l i  d la  t o w a r z y s z e n i a  t r a n s p o r t e m  n a  ż y c z e n ie  i o s y ła  
s i ę  do  B o g u m i n  ■ ( O d e r b e r g )  N a  z a p y t a n i a  l i s t o w n e  u d z i e la  

s i ę  d o k ' a d n y c h  i s u m i e n n y c h  in fo rm ac j i .  6242

marki „H ausa  Lloyd" 50 koni 3 ton

natychmiast do użytku
ianio do sprzedania w fabryce maszyn 

Bracia Biskupscy S. A. Kołomyja.
6101

H B B B D E M l B E f l f l B B f l B B B B
n  a
S  Barometry, Hygrometry, Hy- ■ 
® groskopy, Barometry do wy­
g i sokości, Barometry Goerza, g  
B Buzole Bezarda, Buzole 

Luffta, Aneinometry Rosen- ] 
§g. mueller, Fuess, Barometry g  

Ailimetriqye du Colorte! Go- B 
- - - ulier, compense - - - 2

pólecają: 1596

m
m
m
m
m
u

g  L w i t w ,  L e g j o n ó w  I .  g
B  Tel. 45 8 . Adres telegr. „OPTYKA L W Ó W B
ii!9 B

P. T.
Niżej podpisana firm?, zawiadamia niniejszym, że z dniem 15. 

marca 1924 r. objęła główny skład hurtowy v'yrobow
Zakładów Chemiczno-Farmaceutycznych 
Warszawskiego Tow- Akc. „ M O T O R "  

w Warszawie
i poleca pełny asortyment wyrobów rzeczonego Tow. jako ło: 
preparaty, galenow e, specy fiki, . chemikałja, kosm etyka  
ze składu w e  L w o w i e ,  uS. Z u l i A s k i e g o  n r .  i ©  

Teł. 13-74. A dres telegr. „Apo, Lwów".
Józef Holzftr, W arszaw a

Oddział Lwów
6287 W sp ó łw łaśc ic ie l firm y m ag. farm . J. Sfeilt-

6207 W KRAKOWIE, Szczepańska 1.
poleca meble, oraz wszelkiego rodzaju wyroby koszykarskie, 
logi i cenniki na żądanie. Poszukuje w poszczególnych mi; 
oraz miejscowościach klimatycznych i uzdrowiskach, zaslępcót 
flektuje na firmy poważne, posiadające odpowied; ie sklepy i J

POLSKI BANK HANDLOWY
O  h l z i s r f  v  e  L n o  w i e  H a l i c k a  1 . 1 9 .  

r.rzyj.-nie dwóoh kw alifikow anych urzędników .

Podania wraz z odpisami św iadectw  i referencjami składać należy 
do Sekretarjatu. 6397 D yrekcja.

Posady i prace.
A A aszynistka biegle piszą- 

ca na maszynie oraz 
do robói biurowych zaraz 
potrzebna. Zgłoszenia do ad­
ministracji „Kuriera Lwow’“

Kupno i sprzedaż.
p o r te p ia n y  pianina har- 
* monje. Kaim i Syn Lwów, 
Kopernika 16. Telefon 20-45 

6257

Różne.
'T łu m a c z e n ia  niemiecko- 
* polskie przyjmuje wy­

trawny praktyk Wojciech 
Jabłoński, Lwów, Sykstuska 
40. 111. p. 5530

Pa n o w ie ! Najstaranniej i 
najtaniej wykonuje prze­

róbki, męskich kapeluszy 
tylko jedyna krajow a fabry­
ka Rudolfa Neuwt lta, przy 
ul. Balonowej 3 Składnice: 
PI. Marjacki 8. ul. Kazimie­
rzow ska 25. i ul. Gródecka 
72. 6351

YJlTażne d la  P a ń  i P an ó w !
Fabryka kapeluszy ]. 

Gottliba, Lwów, pi. Strzele­
cki 15., przyjmuje damskie i 
męskie kapelusze do prze­
rabiania według najnow­
szych fasonów zagranicz­
nych. 6358

V \7  zam ian  za letnisko dla 
maturzystki, dobre szy­

cie, retuszowanie, pomoc w 
gospodarstwie. Admin. „Ku- 
rjera Lw.“ A. K. 6402

f-a Jan Wallach i Syn
L w u ^  R yn ek  3 3 .

Rok zał. 1841.

poleca na bieżący sezon Olbrzymi wybór nowosc  

pierwszorzędnych fabryk Bielskich i Angielskich1 

na ubratra męskie, kostjumy i suknie damskie oraz 

6174—  Brukseliny i płótna na ubrania męskie. —

8 3 : : : 1631

F  i l ż m y
K  o p e r n l l Ł a

G im a ń s k ie  w wielkim wyborze
o r a z

W Y R O B Y  K O S Z Y K A R S K I E
MEBLE salonowe, werandowe, łóżeczka, bujaki, fotele, kanapy, kosze podróżne 1 stojaki na 
kwiaty. W A L I Z Y ,  leżaki, K A S E T Y  rafjowe i rzeźbione polecają hurtownie I częściowo. 
BRACIA HEGEDOŚS firma chrześcijańska, Lwów, K o p e r n ik a  23a filja 
— — własna Kętrzyńskiego 11. Halicka 5. — Rudnik n. Sanem. — —

5yiidy!iai foliM f S. %
Lwów, pl. Marjacki lO.

dostarcza

części rezerwowe do maszyn żniwnych
„Deertnga" i „Kovarika“

ule amerykańskie i wszelkie przy- 
bory pszczelarskie.

Najlepsze oryginalne belgijsk.e cen try fug i do 
mleka „M elotte". 6399

N A  R A T Y
n a je le g a n tsz e  n a jtrw a lsz e  l r a  

jow e i i  igi an iczne 688

- PańSKB 21. -
r i ę k n o ś ć  

K o b ie c a  jest tylko
wówczas skończona, 
gdy tw arz i ręce mają 
piękny biało-aksam ii- 
ity młodzieńczy wy­
gląd. Zalety te osiąga 
się jedynie przez co- 

. dzienne użycie

mydła księttea K N E I P P A
Żądać wszęazie. — Prawdziw e tylko z podpisem 
R. Włodarski. Jeneralne przedstawicielstwo: Dom 
Handlowy „Korona", W arszawa M arszałkowska 139.

H

gfeajjLatiicj i na fa ty i
P ła sz c z e  d am sk ie , kostjumy u b ra n ia  m ę sk ie  i dzie­
cinne raglany płaszcze gumowe itp. poleca nowootworzony

lutu MZIMmia 35.
C eny rek lam o w e. 6254

mag&zyn
konfekc ji

• dziecinne najnowszych mo-

Ideli na sprężynach w  najleo- 
szy rn  w y k o n a n iu  i w y r o b y  

koszykarskie 628o 
& C  poleca n a j t a n i e j  '"•B  

P ra c o w n ia  w ózków  d ziec . i w yrób . koszy icarsk ich

E .  K i k ,  Lwów, ulica Żółkiewska 17,
W szelkie reperacje wykonuje solidnie i tanio.

J u i p otan ia ły

Otomany, Kanapki do składania
M a te ra c e  w ło s ie n n e  i so ręży n o w e

Kapy, firanki, Materj" meb!., Chodniki, Portjery w znanej 
z taniości firmie E. H aG TER , L w ó w , S o b iesk ieg o  21.

Uwaga na firmę i nr. domu 2i. 682

l i J L C Z J J O Ś C !  Ceny konkurencyjne!
N a  r i n  P t l t  J Ubrania używane ,'nowe,
l i d  «  Ly U t t l C I I i y  raglany, p łaszcz3 gumowe,
kurtki, spodnie, pryczezy, bundy, kurtki skórzane etc. 
Nadto kupujemy i przyjmujemy w komis używaną 
garderobo S. SO NNTAG, M agazyn używanej i no= 

wej konfekcji, Lwów, K ó p ern ik j 16: 5993

2 0 °  o ł n n i e i  k a n a p k i  do  s J a d a n ia ,  o to m a n y ,  w k ła d y
i p o d u s z k i  r o z h a r o w e ,  f i r a n k i ,  k a p y

chodniki, dywany, materje meblowe, drelichy ceraty li­
noleum poleca hurtownie detajlicznie E. KORENBL.IT  

Lwów, ul. B ra je ro w sk a  4 . 6255

j u i  n ie  trzeba zagran icznej U ltram aryny
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